
sku", „któryby zaś mistrz giął w karty albo 
kostki, będzie winien położyć dwa funty w o­
sku, a towarzysz funt'1 *). Tego wymagał ho­
nor cethu, pi'nowany przez sławetnych, iako 
oko w głowie. Pilnował szlachcic, aty na jego 
herb i kleinot nie padła ;ka/.a. bardziej jeszcze 
polsk. mieszczanin pilnował zacności swego 
gmerku. On pilnował, ustawa bracka pilnowała 
„Żaden mistrz, ani żadna z majstrowych nie 
śmie odnosić ronoty za jaką panią, niech sobie 
sama trzyma sługę, coby za nią nosiła, a nie, 
to niech sobie sama mesie. A gdyby jej taką 
przysługę oddał mistrz, to zapłaci pół kamienia 
wosku". ,.A któryby z czeladzi .-oadł w szynku, 
ni* mając noga wic, m* byt fcaiar, kiom odpu­
szczenia" **).

Niema się czemu dziwić, że każdy, kto żyw, 
lgnął do tak zacnej rzemieślniczej kompanii. 
I cechy i domy mieszczański0 podejmowały nie­
rzadko wysokich i dostojny cl gości. Przednie 
wina, jakie stały w piwniczkach nowosądeckich 
mieszczan, wabiły jaśnie oświecone i jaśnie 
wielmożne panie, które gęsto do chat rzemie­
ślniczych w gościnę na gorz*ł^S '^Rląaały. —  
Jejmość pani Lubomirska często bywała u rze- 
mieślniczek Wierzbięciny, (Jladyszowej i Woja 
kowskiej, aby się grzanego wina napić, jaśnie 
wielmożna Jordanowa, rozmawiając wtedy z ku­
pcem Tymowskim o molach futrzanych, wypiła 
trzy kwarty, Wierzbięeina, przyjaciółka Lubo- 
mirskiej, tak jak i ona w gorących tiunkach 
rozmiłowana, raczyła się kwartą, podczas kiedy 
Dan Jordan półgarncówką ło nich przynijał ***).

I dziś na kołacyi kowalskiej są goś ;ie. Kra­
wiec Protwicz przyszedł, kotlarzy Trzykowskie-

*) Aktu sądeckie.
**) D r K. JBąkowski Dairn* cechy krakow ski*.
'***) A  ta n o w o s ą d e c k i*

go i Bigosa zaproszono, przybyli nadto urodze­
ni Sieorichowski i Użewski. Oprócz tego nowy 
towarzysz kowalskiego cechu: Że kat konfra- 
ternow swego kunsztu w Sączu nie miał i mieć 
nie mógł. przeto do bractwa kowalskiego się 
zapisał. Przybywszy z Bochni, przedstawiony 
przez dwóch orędowników, „listy od uroazaiu" 
i „listy od rzemiosła" pokazał, zapłacił nosta- 
lią, przez co zeznał, że chce z cecftem być 
w społeczeństwie i braterstwie, że chce wszy­
stkie powinności i brzemiona odbywać jako 
w sobie przywilej i cechowa ustawa opiewa".

Pani katowa na ostrym końcu wśród nie­
wiast siedziała, odwieczny bow;°m zwyczaj i 
braciom i białogłowom według starszeństwa 
miejsce zajmować każe Najmłodsza też męża­
tka na cstainiem miejscu siedzi Ach, choć ko­
niec szary, Drzdci0 wszystkie spojrzenia na 
młodą i piękną biatogłowę lecą, “ dzdy taruziej 
rad mówić z młodą niewiastką, niźli z powa­
żną. wiekową, matroną. A choć żonę poczesną 
rozmową donorowano, nie rozweseliło to wcale 
kata. który dziś pełen goryczy był czemr się 
wielce dziwowali biac.ia. Zawtwe Dow^m nai 
ustach jego żart mieszkał Gdy on słowo rzekł, 
gospoda szczerym śmiecheu wybuchała. Dziś 
smutek w nim, gorycz i nysgus wielki. Oto
pije ósmy czaplaK pif™ * 11

—  Mówcie waszmośc panowie, co chcecie, 
a ja przecie czuję się tu jakby nieswój i jak­
by sierota.

_  Gwoli czego panie bracie?
— Tech mój postponowany i szlachetne rze­

miosło moje w poniewierce. W  Bieczu, gdzie 
jest jedyna na Polskę konfraternia nasza kaci 
kowaną skr synię, pełną królewskich pergami­
nów mają Królowie kunszt katowski przywile­
jami opatrzyli, łaską swą obsypali; według te­
noru pergaminów, jam każdemu rzemieślnikowi

równy. Kat taki dobry jak kowal, płatnerz, zło­
tnik, szewc i kuśnierz

—  Nikt temu me przeczy.
—  He, He! Nie przeczy! — zawołał z iro­

nią kat, ciągnąc dziewiąty czaplaK zielonego 
piwa —  Mość: bracia piwo ze mną pijecie. 
Bratacie się z katem, do sławnego cechu ko­
walskiego zostałem przyjęty, przyjazne słowa 
na ustach waszych, a jednak każdy z was my­
śli sobie w duszy. psem śmierdzisz kacie, żebyś 
nogi był połamał zanimeś do kowalskiego cek- 
ansu drogę znalazł.

—  Nikt tak nie myśli, wszyscy są i rewe- 
rencya dla waszeci

—  Z rewerencyą?' Jak można bvć j. rewe- 
rencyą dla człowiela, który od rana do nocy 
po Sączu <bod-, j psy łapie?! Co?! Mówisz wa- 
szeć że jtóUzie są równi? Gdzie tam! Je sam. 
ća.or .żuję to, że kat złotnikowi równy, choć 
pergamin kata tak dobry jak złotnika, to prze 
cież wiem. że co rnneero test złoty pacyfikał 
m enecką robotą w brylanty stroić, a co innego 
psa w mordowni ze skóry łupić

— Goryczyś waszmość bracie pełen, nowo­
żeńcom zaś nie żałość, lecz wesele.

Cona waścina. z domu Kulafidelska, mie­
szczańskie dziecko, choć niemieszczańska fortu­
na, Ale rzemiosło stary Knlafidelski ma On o  
to złapał owe trzy niezmierne łososie, darem 
posłane Władysławowi IV, gdy n pana Lubo­
mirskiego na Wiśniczu Dawi *).

—  Ze serca, wrejącego kochaniem pannę 
Kulafidelską pojąłem.

—  Dobrześ waĆDan zrobił W twoim wieku 
zaczyna człow ieka drzeć w nogach, potrzebna 
ci jest tedy żona. bo ci będzie rumianek go­
tować (C. d n )

*) aut.
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•  ! . pni^ąnJwjLar* daÛ mÂ w w _ LwowU hadi—k CM* W Ko
Mii ta wika 11, t S e r a a w u L -  T T V *M m j l  . Heizalw. -  1 —-a m o w lu  A  Aa—ter

? .  IttlA pp EiiuiBiMii a TaaiaL rtakte 1 Loł .ergi F mBm.k m4 l i o t a  KoH—d* 
ik r„zyl«il W rooławią) — A P*pelk K lo m  tokż, w B—Moś* I w i u p  In w U ir  

ś a r l «  . — Eermaai (Jo aichmiod, K £RA*° Nocki. K. BafazUk J. Baza*k—1 - - 
Śaoiete lTu—ula t t  Pueliaitd A. 3 ore . t * ,  *v*a*eai k o . f z i  i*n Cl 

jjtP 'Kania ’ltj' raty) erzyj-t^a oaziimatra ya, Araków, agiuWA*** f i m n k a  -A jw^a11 
4B •• drc^uaa t , z «  |>«ut) .d p *’ w—' rat 90 z., aa Koiły a—ttpap aa Ja — *— IM P  

la w #  h z  Wiar—a — uaa.y r— -  IkM j ynbllosna 11 za. h  ma—  riCaó 
tkb a , j*uj v,avFj uempukowazy p—rwtay r— 40 h, iu i| pv  pa Ib k. odwi—a— — 

d a l  de j  ia—wnoj-1 j»ro*pekty y i t i z n  •**—mz— lip.) pnyjmzje  me — oni 
8 tor. od 'Ot - , Aa —  iafriMirygk, * 1 k>r rd 10t agi dla —dajaóofWyak proza——— iw.

Kałaiykoś^ —k ar M p m N  zzdsylai! przekazań pooztowym.

Polacy wobec rosyjskich przed­
stawicieli ziemstw.

W chwili tak doniosłej, jak obecna, społe­
czeństwo poiskie w zaborze rosyjskim znalazło 
się w położeniu niesłychanie trudnem. Podczas 
gdy prasa rosyjska, zawsze zresztą mniej krę­
powana cenzurą. oDecnie względnej nawet *ży- 
wa wolności, a przedstawiciele pewnych sfer 
rosyjskich wypowiadają opinię swoją i żądania 
w sprawie niezbędnych reform, —  to ludność 
poiska pozbawioną jest zupełnie wyrażania po 
giądów swoich na sytuacyę, określenia stanowi­
ska polskiego wobec prądów konstytucyjnych, 
wstrząsających Rosyą. Nic dziwnego tedy. że 
Tolacy z zaboru rosyjskiego na innej drodze 
porozumiewają się ze stronnictwami konstytu- 
tyjneiri w Rosyi Dlatego nie przeciw temu 
występowaliśmy, że Liga Narodowa szukała 
kontaktu ze stronnictwami opozycyjnemi i re- 
wolucyjnemi w Paryżu, ale że, o ile z podpisa­
nego na zjeździć paryskim protokołu wniosko­
wać można, nie starała się o należyte zaakcen­
towanie postulatów polskich, które też w urzę­
dowym doKumeneie pominięto milczeniem

Obecnie mamy do czynienia z nowym, do 
tamtego podobnym objawem zbliżenia się sfer 
polskich do konstytucjonalistów rosyjskich, 
jakkolwiek tym razem do żadnych stypuiacyj, 
a tem mniej do „koordynacji" stron me przy­
szło. Mirnowicie „Czas" zamieścił onegdaj bar­
dzo długą rejacyę z P e t e r s b u r g a ,  z której 
wynisa, że podczas obrad przedstawicieli ziemstw 
w tej stolicy, „grono Polakow" k o n f e r o w a ­
ł o  z n i m i  o s p r a w a c h  p o l s k i c h .  Kore 
spondent „Czasu" podaje treść rozmów tych 
Polakow. jak łaiwo się domyśleć, należących 
do t. zw u g o d o w c ó w - ,  —  z księciem Do ł -  
g o r u k o w e m  i księciem S z a c h o w s k i m  
7 Moskwy, z pp. P i e t r u n k i e w i c z a m i  
z Tweru, p. Ruźmin K a i a w o j e w y m , p. 
N a b u k o w y m ,  prof. M u r o m c o w y m ,  reda 
ktorami wybitnych pism rosyjskich, jak peters­
burskiej Rusi", moskiewskiej „Ruskiej Myśli", 
„RuBKiej Żyzni" i .„Ruskiego Słowa" i innymi 
działaczami.

Na niezręczne, jak słusznie zauważyło „Sło­
wo Polskie" — pytanie, czegoby przedstawiciele 
ziemstmr „ ż ą d a l i  od s p a ł e c z e ó s ł w a  pol­
s k i e g o " ,  mieli oni Jać odpowiedź, z której 
przytaczan ’ następujące mementa

Nie żądamy i nie życzymy sobie, aby Polacy 
w formie latiegoś publicznego akfu. lub dekla­
racji wypowadali zgodę na nasz program a 
tem mniej, aby społeczeństwo polskie taką po- 
lityczuą akcję przeprowadzało. Wyglądałoby to 
bowiem, jak gdybyśmy prowadzili waszinteies, 
jak gdybyśmy wam siłę dawali przez naszą 
politykę. Z drugiej strony dobrze byłoby, aby 
Polacy, nie w formie politycznego akcesu do 
naszej akcyi, ale w formie d y s k u s j i  i r o ­
z u m n e g o ,  s u m i e n n e g o  r o z s t r z ą s a n i a  
całą tę Bpiawę zbadali. Nadto powinni Poiacy 
z dotychczasowym i wngóle każdorazowym rzą­
dem g ami  s i ę  p o r o z u m i e w a ć ,  m ó w i ć  i 
d j B p n t o w a ć ,  podczas gdy yalkę o p r a w a  
z a s a d n i c z e  my sami (Rosjanie) prowadzić 
będziemy. Wygrana nasza, będzie waszą wy­
graną

W więc po prostu  „ziemcy" wyprosili się od 
jawuego współdziałania Polaków ze sobą, gdyż 
b y ło b y  to  dla nich. kompronrtniące. W jaki 
zaś sposob  objawić ma opinię swoją społeczeń­
stwo polsk ie  w zaDorze rosy jsk im , p o zb a w ; one 
z u p e ł n i e  wolności prasy i prawa zgroma dzeń, 
a nadto, jak ono ma „porozumiewać się" z rzą­
dem. gdy on go ao tego nie wezwie,— to już po­
zostaje zagadką, Ciekawą cz y n i przy tei spo­
sobności rewelację „Słowo Polskie", donosząc,

że ugodowcy polscy chcieli przedstawić ks. 
Mirskiemu trzy memoryały: w sprawach ekono­
micznych, szkolnictwa i samorządu miejskiego. 
Memoryały te zawierać miały ta k  s k r o m n e  
p o s t u l a t y ,  że na wniosek konstytucjonali­
stów rosyjskich ugodowcy nie wnieśli ich na 
razie.

Na pytanie, jak wyobrażają sobie „ziemcy” 
p u b l i c z n o - p r a w n ą  s t r o n ę  s p r a w y  
p o l s k i e j  w swoim programie, w razie jego 
urzeczywistnień a , dano odpowiedź, z której 
wynika, że o jakichś o d r ę b n y c h  prawach 
narodowych polskich m o ż e  b y ć  j e d y n i e  
m o w a  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e i n ,  w któ- 
rem Poiacy tworzą zwartą masę Tutaj wyma­
gać oni mogą słusznie języka polskiego w szkol­
nictwie wszelkiej kategoryi, w sądownictwie, 
w administracji rządowej na zewnątrz, z wy­
kluczeniem służby wewnętrznej, gdzie pozostać 
musi język rosyjski. Ziemcy przyznawali Pola­
kom tutaj, w Królestwie Polskiem, prawo do 
samorządu miejskiego i ziemskiego, któryby 
znalazł wyraz w najwyższej, k r a j o w e j  i n­
s t y t u c j i  s a m o r z ą d n e j ,  jako pośredniem 
ogniwie między centralną władzą prawodawczą 
a krajowerai ziemstwami guberniatnemi. —  Ta 
„krajowa instytucya samorządna" miałby to 
być rodzaj jakiejś r a d y  o g ó l n e j ,  do której 
należeliby reprezentanci ziemstw i rad miej- 
SKich. Do tej instytucji należałydj 1edv spra­
wy terytoryalne —- u s t a w o d a w c z a  i n s t y ­
t u c y a  byłaby jedna dla całego państwa. Ziein- 
(y  zastrzegli się z góry przed zbyt wielkiemi 
pretensyami Polaków do autonomii, gdyż Resya 
nie może rozbijać swojego ustroju na federa­
cje

Na Litwie i w południowo-zachodnich guber­
niach przyznane powinny djć Polanom prawa 
mniejszości kulturalnych, a więc język polski 
w związkach, w s z k o ł a c h  p r y w a t n y c h ,  
w piasie —  a le  n ie  w e w ł a d z a c h  i in­
s t y t u c j a c h  r z ą d o w y c h .

„Mniejszości kulturalne oświadczono ze 
strony rosyjskiej —  rozwijać się mogą doo o- 
pieną państwa i rzeczą samego życia będzie, 
który żywioł wiecei, a który mniej s'.ę rozsze­
rzy. Nie chcemy kłaść tu famy, tama. bowiem, 
jakiemkolwiekby prawem była uzisacUiumą, 
stałaby się prawem wyjątkowem, a praw wy­
jątkowych najbardziej się wystrzegać pragnie­
my Sądzimy atoli, że nasza wiasna kultura, 
p r z y  z a p e w n i e ń , ! a  z u p e ł n e j  s w o b o d  
r oyś H r o s y j s k i e j ,  będz;e dość silną, 
an s.ę ni" *otraebovftB obawiać w jł 
slcźegóihych uarodowości i 
mogli na ich swobodny .oz 
Zresztą, ja* na l.itwie, tak na Rus 
scowfi elementa litewskie, białoruskie, małoru 
dkie. które się będą równolegle z polskim roz 
wijały i one też zachowają tym krajom oblicze 
różnorodnych narodowości. N ie  j e s t  bo wi e m 
d l a  n a s  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,  abyście 
mieli, jak tego dawniej myśmy się obawiali, 
s i ę g n ą ć  p r z f  w a ż n y m  s w y m  wp ł y we m 
po  V.Nw-ę i po  U k r a i n ę " .

■li. ‘■yidzuny, przedstawiciele ziemstw byli 
bardzo oszczędni w wymiarze swoDÓd Polakom 
teraz, gdy właściwie nic nie mają do rozdania. 
Cóż byłoby dopiero, gdyby się znaleźli na kie­
rowniczych stanowiskach rządu?! Przedewszy- 
stkiem kazali nam oni położyć krzyżyk na Li­
twie i Ukrainie, jako „niepolskich" prowin­
cjach i dali rządowi swoje „placet" na dalsze 
ich wynarodowienie. Ten samorząd zaś^jak> 
uan. przyznają w obrębie Królestwa Polskiego, 
miałby wartość bez porównania mniejszą, n. p. 
od galicyjskiego, gdyż reprezentacja Królestwa 
nie nyłaby ciałem ustawodawezem. którem jest 
Sejm galicyjski. Po bl.ższem rozpatrzeniu się 
w poglądach „ziemców" —  trzeba przyznać, że

właściwie uio dają oni nam więcej od tego, 
cobyśmy ewentualnie otrzymać mogli na pod­
stawie „koordynacy paryskiej". Różnii a polega 
na tem, że tutaj m ó w i  s i ę  o P o l a k a c h ,  
tam obejmowało się ich interesa ogólnem okre­
śleniem, na rówui z innemi narodowośi iam., 
w skład imperyuin rosyjskiego wchodzącemi 

.ledną atoli pretensję mieć można do peters­
burskiego korespondenta „Czasu", Informuje on 
o tem. co przedstawiciele ziemstw mówili do 
Polaków, jakie przyznawali prawa ludności pol- 
ssiej. Dla nas nie mniej ważną byłoby rzeczą 
dowiedzieć się , co owi Polacy m Vwili do kon­
stytucjonalistów rosyjskich, w j a k i e j  f o r ­
mi e  i t r e ś c i  p o d a w a l i  im p o s t u l a t y  
p o l s k i e ?  Bo nam nie wolno, nawet w Rosyi, 
a tem mniej obecnie, p o z b a w i a ć  s i ę  p r a  
wa  ż ą d a n i a ,  p r z e d s t a w i a n i a  p o s t u ­
l a t ó w.  a zadowalniać się stanowiskiem znęka­
nego, bezsilnego narodu, który wjciąga ręce i 
żebrze o łaskę. Wnioskując zaś z treści caiej 
korespondencji petersburskiej, * „Czasie" za­
mieszczonej, wyrażamy obawę, że właśnie takie 
stanowisko „żebrzącego narodu" zajęli ugodow­
cy poiscy wobec konstytucjonalistów rosyjskich

Rewolucya parlamentarna.
Na kolumnie marmurowej obok trybuny pre­

zydenta w wspaniałym gmachu Sejmu węgier­
skiego widnieją od wczoraj czerwone pl»my. 
Pochodzą one od krwi b;ednych, Bogu ducha 
w.nnycli, strażników parlamentarnych, których 
wczoraj pobili i poranili, szczątkami rozbitych 
foteli ministeryalnych, prawodawcy narodu wę­
gierskiego. Dzieje parlamentaryzmu europejskie­
go zapisały dużo zajść gwałtowuych i burzli­
wych, nie brakuje ich w kronice żadnego pra­
wie ciała parlamentarnego, wątpić atoli można, 
czy znalazłoby się w nich choriażDj jedno, po­
dobnie brutąlne, jak to wczorajsze w Sejmie 
Węgierskim. Można mieć daleko sięgającą wy- 
lozumiałość dia namiętności ludzkich, którym i 
umysły wyższe nieraz oprzeć się nie mogą mo­
żna być pobłażliwym dla wybryków, wynikają­
cych z nadzwyczajnego podrażnienia lub * bu­
rzenia, wr tym atoli wypadku trudno z ćo t jz  się 
na wyrozumiałość i pobłażliwość. M A  jakie 
lozegiaij się w c z o r a ^ ^ ^ ^ ^ v ^ ^ H i m ,  nie 
były

i l u o
nej żcmnej,

ę jej iC ogll^  ________
rych czele stali byli miiiiśtro^^TfyglTtarze 
dworscy i taK wybitni parlamentaryusze, jak 
np. hr Albert Apponyi. uważany dotychczas za 
wzór polityka konstytucyjnego. W.ogom parla­
mentaryzmu dano wczoraj naW ęgizech do ręki 
nową broń bardzo ostrą i niebezpieczną

P’aktera jest, że hr. Tisza pierwszy naruszył 
główne zasady parlamentarne, przeprowadzając 
w sposób nie zgodny z reguiamiuem Izby zna­
czne jego obostrzenie. Nie da się zaprzeczyć, 
że pogwałcona w ten sposób mniejszość miała 
prawo wystąpić przeciwko tej nielegalności w 
sposób najbardziej stanowczy Lecz taki sposól 
walki odpornej, jakiego użyto, mcz«m nie da 
się uzasadnić, ani nawet uniewiunić tem bar­
dziej , że przedmiotem sporu między rządem i 
większością a mniejszością nie były w tym wy­
padku bynajmniej kwestye, rozstrzygające o Ic 
sie narodu węgierskiego, lecz jedynie kwestye 
w dzisiejszych warunkach bytu Węgier drugo 
rzędne,- jeżeli nie wyprost podrzędne.

Opozycja węgierska osiąsrneła też wczoraj­
szą bu-dą ten tylko skutek, że sympatye ludzi

bezstronnych przechyliły się dziś znacznie na 
stronę premiera węgierskiego hr. Tiszy, że je­
go zasada, iż chcąc ratować konstytucję i do­
bro kraju, wolno w pewnych razach dopuścić 
się nawet nielegalności regulaminowej, wydajt 
się dziś mriei sprzeczna z duchom parlamen­
taryzmu niz wydawała się jeszcze przed wczo- 
rajszemi zajściami.

Wczorajsze doniesienia o tych zajściach były 
tak wyczerpuiące, że dziś nie wiele tylko do­
dać do nich można. Stwierdzono już. że rany 
jakie ponieśli strażnicy parlamentu, pochodzą 
id uderzeń ciężkiemi kawałami drzewa, wyrwa- 

nemi ze stołów, foteli i balustrady. Dowiaduje­
my się jeszcze, że posłowie Baraoasz baron 
Knas i inni z najzimniejszą krwią rozcinali 
scyzorykami skórzane pokrycia foteli, że inni 
posłowie splamione krwią kawałki drzewa opa­
trywali swojemi podpisami i albo sami je za­
bierali, albo rozdawali na pamiątkę dziennika­
rzom, dalej że jeden z posłów, hr Batthyany, 
groził na wszystkie strony nabitym rewolwe­
rem. Zapytaćbr się też można, gdzie się po­
działa tal sławiona rycerskość Węgrów5

Na uznanie rzeczywiście zasługuje premier 
węgierski, że wobec takiego postępowania 
zrzekł się odbycia posadzenia, że nie dał ry­
cerzom pięści sposobności do dalszych tego ro­
dzaju wybryków, uwłaczających parlamentowi.

Najważniejsza jest obecnie kwestya, co bę­
dzie ualej, jaki obrót weźmie niebywała ta 
walka ? Z mowy, jaKą hr. Tisza wygłosił wczo­
raj w klubie liberalnym, nacechowanej nie­
ugiętą odwagą i energią, wynika jasno, że on 
nie cofnie się przed opozycją. Zapowiedział 
przecie otwarcie, że jeśli także na dzisiejszem 
posiedzeniu opozycya w podobny sposób unie­
możliwi obrady, chwyci się ostatecznego środ 
ka, r o z w i ą ż e  I z b ę  i z a a p e l u j e  do  na­
r o du .  Lecz środek ten, w innych w aruukach 
w takiem położaniu jedynie możliwy, jest w tym 
wypadku poniekąd niebezpieczny, dędzie to 
pierwsze rozwiązazie Sejmu węgierskiego w 
stanie „,ei lei'". Ewentualność taka uważana 
jest na Węgrzech za poważne naruszenie kon­
stytucji i nie ulega wątpliwości, że opozycya 
i to wyzyska Z drugiej znów strony zdaje się 
rzeczą pewną, iż br Tisza posiada jeszcze naj­
zupełniejsze zaufanie korony i że z tej przy­
najmniej >tror>jt dozna poparcia. Wszystko za­
leży Obei - j iłbtęgłS stronnictwo rządowe 
pozostanie' ®u ,’ iernem i jaka j>< opinia w 
kraju? Doij^hczas w masach, nr było
dostrzedz Vy-s,r-?.z«i - jinze--- •-*dewi

jig o  jeyycJe uh ^ypada k jsnut a«-"wnio- 
lo rezultatu walki wybęrr 

szerokich koł ludności Dowie: pór obe­
cny stanie się aktualnym dopiero z cnwilą roz­
poczęcia agitacyi w yborczej Dziś też już przy­
puszczać można, że będzie ona niezmierni* 
gwałtowna i że wczorajsze sceny w Sejmie 
łatwo mogą być przyćmione daleko gwałto- 
wniejszemi i krwawszemi na szerszej widowni

Możliwą jest atoli rzeczą, że obecna walka 
inny zupełnie weźmie obrót. Impulsywny, go­
rący charaktei Węgłów ulega nieraz wpływom 
i wrażeniom uczuciowym. Raz juz zawarto po 
kój w sposób, którego nikt przedtem nie prze­
widywał, gdy sędziwy poseł Thaly poruszy! 
czułą dla każdego Węgra strunę miłości oj­
czyzny. Kio wie. może i teraz znów znaidzie 
się taki pacyfikator wzburzonych umysłów Lecz 
na to — odpowie nam już dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu węgierskiego

Z prasy rosyjskiej.
Wysoce charakterystycznym dla obecnego 

nastroju oświeconych warstw społeczeństwa ro­

syjskiego jest głos „Grażdat ina". Redaguje go 
książę Meszczeiskij, zaciekły konserwatysta i 
niewątpliwie zdolny publicysta. Uwagi jego. pi­
sane na gorąco o wypadkach dnia, są niejako 
manometrem, na którym silę ciśnienia w sfe­
rach do pewnego stopnia decydujących dokład­
nie można oznaczyć.

Oto, jak charakteryzuje on obecny nastrój 
politycziy w Rosyi

„Jedni chcą „kawałeczka" konstytucji, dru­
dzy domagają się całej konstytucyi; jedni tę­
sknią za hałasem i pompą, drudzy pragną spo 
koju —  i obroku; jedni wiozą w samodzierża­
wiu Siłę, która zaspokoi wszystkie potrzeby na­
rodu, drudzy znajdują, że jest ono tylko pier­
wotną siłą rolityczną. Niema jednak człowieka 
w Rosyi, któryby nie oczekiwał czegoś od 
przyszłości, i me szukał wyjścia z obecnego 
położenia. Czy nie jest to dowodem, że w sta 
rej etyce rosyjskiej nastąpił iakiś przełom że 
utraciły wzajemny związek i narmonię trzy 
motywa tej etyki: samowłaaztwo, prawosławie 
i narodowość. Powoli życie rosyjskie i polity­
ka szukają nowych form i nowych podstaw. 
Dwa wrogie prądy myśli narodowej ścierają 
się o to, kto owe formy odzieje i kto je na­
pełni. rząu czy społeczeństwo? Błędy i namię­
tne wybuchy znamionujące oba obozy, pocho­
dzą stąd, że ani w jednym ani w drugim nikt 
me ma oawagi zajrzeć prawdzie w oczy stron­
nictwo stare nie może, czy nie chce dopuścić 
do pogodzenia emblematu starożytnej etyk1 ro­
syjskiej z emblematem zachodnio-europejskiei 
państwowości, a stronmerwo młoaycb ni* może 
i nie chce zgodzić się na to, aby zadanie obe­
cnej epoki i pokolenia ograniczyło się do obu­
dzenia w narodzie uczuć obywatelskich. Tak 
zwani „reakcyoniści" uznają tę tylko obywa- 
telskość, która pochodzi ze starych form i ządu. 
Radykaliści nie uznają innej etyki i innych 
praw, jak tylko te które da narodowi jego 
yrolDe i niezależne przedstawicielstwo

Rząd każdego kraju jest syntezą wszystkich 
jego duchowych i materyainyrh sił Naruszenie 
tego prawa prowadzi nieuchronnie do upadku 
rządu. Rząd może sztucznie wstrzymywać roz- 
> ó j pewnych siJ narodu Ale jak we wszelkiej 
sztuczności, tak i tu jest granica której żaden, 
nawet najsilniejszy rząd, przekroczyć me ’ est 
w stanie. P o z a  u s t r o j e m  z a ś  p r a w o  
r z s d n ym i b « z  p e w n e g o  u d z i a ł u  spo- 
ł e c z eii s tw a  W-r.z ą d z i e , obyw .W el s-kość 
w y d a j e  mi Się r z a ć >  j o  o s . ą g n i ę r o a  
u i ż 1 i w

T aayisze dzisiaj auiai. Mesz Czersk i; jser'j9- 
czny przyjaciel Sipiagina i Plehwego p5 olei 
„persona grata" u dworu, n iew ^  rze- 
czniK olbrzymiej więaszosci arystokratycznej 
biurokracji rosyjskiej. Słowa jego są bardzo 
znamienne. Cytując je, godzi się zauważyć, że 
jeszcze jest tylko jedno, jedyne pismo w Rosyi, 
które z tępym uporem odrzuca wszelką myśl o 
jakiejkolwiek wewnętrznej reformie. Są to „Mo- 
skowskija Wiedomosti" Grmgmuta, organ skraj­
nych panslawistów i popów. Poza niemi w szy ­
s t ko ,  co żyje. myśli i pisze w Rosyi, d o m a ­
g a  s i ę  r e f o r m .

Od „Grażdamna", nawróconego na drogę eu­
ropeizacji „emblematu starożytnej etyki rosyj­
skiej", przerzućmy się na drugi biegun. Najli- 
beralniejsze dzisiaj i najinteligentniejsze pismo 
rosyjskie .Russkija V  icdooosti", stosują w swo- 
jem myśleniu politycznem metodę najtrudme. 
szą —  myślą taktami. Ale też i faKia wybie­
rają ciekawe kilku ostatnich artykułach 
malują one smutny nbraz ruiny, do lakiej do­
prowadziła sroząca się od lat 80 biurosracya 
ekonomiczne i społeczne życie rosyiskie.

W chłopie rosyjskim biurokracja zabiła zu­
pełnie energię. W  czasach pańszczyźnianych

LnutHk StamaJe.

OVirona sztandaru.
M ie»zczaiibk .a  p o w ie ść  h istory czn a

7 dalwy'

Gdy miniesz strasznych organków parę. wi­
tają cię drzwi od cekauzu. Wszystkie cuda 
rnsznikarskiej sztuki tu zobaczysz. Nie me^z, 
zaprawdę rodzaju armatury, które,nj kowale 
n~ obronę ojczystego miasta i mafti Rzeczy­
pospolitej z iunduszów cechowych nie kupili 
Test tu bakownic jednacie, zbroi stalowych 
ośm, szyszaków i obojczykow dziewięć, zaręka- 
wów żelaznych i rękawic pu dwie pary, pan­
cerzów dwie pary. me zliczysz zaś i usznie, 
mieczów, nalabard, szabel, rożnów prochownio, 
ładunków, form do rusznic, knotów do dział, 
białej i czarnej zbroi, glewi rohatyn, szefelin, 
kusz samostrzelających, naciąganych lewarem 
i krzosów z cnalcedonu, Które ognia dają*). 
Za halabardami i mieczami kąt ciemny, do któ­
rego z ogniem pod karą śmierci zbliżać się za­
broniono: tam beczułki z prochem, każda ma 
wagę czterech Kamieni

Przez cekauz na górę prowadzi droga Kory­
tarz dług: bez okien z ganku na pusty inder- 
mach droga, zaułki ciemne, za zanłkam' ogro­
mna izba basztowa. Przy każdem oknie lawety 
drewniane, „wiązanie pod strzelbę" piastuje ar­
matę, która dniem i noca chytrze czarną pa­
szcza poza mury miejskie patrzy. Przy każdem 
oknie muszkiety stoją. A za izbą pokoje ra-

*) Króttci wyciąg ze w»półcz*»nego inwentarsia
sądeckiej baszty k»walski#j.

dne, wreszcie świetnica wielka. 'Po pokój ce­
chowy. W razie wojny i tu oręż królnje. Ale 
dziś nie wojna. Dziś zabawa cechowa i piwo 
brackie.

Na środku basztowej świetnicy stół zasta­
wiono, sławetni kowal0 wraz z żonami do ko­
łacyi zasi°dli *), pachołkowie i przemianki, ja 
ko tkackie czółna, z dołu na górę i z góry na 
dół biegają, piwo ichmościom mistrzom w cy­
nowych kufiacn noszą. Brackie piwo. to odpo­
czynek po pracy i cechowa uroczystość wielka. 
Co cztóry niedziele w dzień poniedziałkowy ob­
noszeniem po domach „cechy" się zmawmiy, 
„a ktoDy z mistrzów za cechą ni° przyszedł i 
cechmistrzowi się nie opowiedział, zapłaci grosz 
winy. Gdyby wzgardził schadzką cechową, bę­
dzie wii ien kaźri dwie godziny") Wesoła to, 
ale zbożna zabawa. „Ktoby przy cechowem pi­
wie zwadę zaczął, powinien dać dwa funty wo-

*) Pospolicie dziś nżywan.y wyraz kolacya (wie- 
ozurzaj ma niewątpliwie wspólny źródłoełów z ko- 
łac*em. Nie może ona pochodzić od łacińskiego 
„eollatio". W.yraz taki w Klasyczne! łacinie nie j  
istniej*. w srebrnej zaś, jak np. u Svetoniusza i 
Pliniusza w panegirykr ua cześć Trojana znaczy: 
pieniężny podarek wojskowy. Natomiast, „kolacya" 
pochodzi od często w aktach cechowych spotyka 
nego wyrazu „kołaczya” . „kołacva", nezta z  koia- 
ezv. Nie same kołacze składały się ua średniowie­
czne „menu" brackiej wiecMrajc. Nowosądeccy ku­
śnierze zakupili w r 1588 ua kołacyę: ćwierć
mięsa pćł cielęcia, kur dwoje, ziela białego za 
eześć groszy, szczuki, lwowskie ryby węgierskie 
ryby, miodowniki etc., etc. Mniemam, że łatwiej i 
bliżej nam wyprowadzić dzisiejszą „kolacyę" od 
staromieszczańskiej, kilkaset raz* w naszych aktach 
mifcjskicn zapisanej „kołacyifc, niż od włoskiej, da- 
takiej „collazioue1- (Przyp. aut.).
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o^udzał j*  w nim bat nastawnika. Dzisiaj na­
czelnik ziemski, indywiduum z regułv tyle głu­
pie. ile okrutne, nie pobudza go wprawdzie do 
pracy, ale za to go do tej pracy zniechęca 
krępując chłopa najgłupszemi zakazami, szyka- 
nnjąc go na każdym kroku nie w innym celu, 
jak tylko aby w nim zabić budzące się na wol­
ności instynkty społeczne.

„Ciągłe niebezpieczeństwo narażenia się la 
barbarzyńskie śledztwo ze strony czyn-wnika 
tępego, a w sprawach chłopskich zgoła me- 
uświadnmionego> osłabia energię i rodzi tępą 
apatyę. Wszystko, co we wsi było żywszego i 
ruchliwszego, uciekło stamtąd, pozostawiając 
gromady ciemnych i apatycznych chłopów na 
tych ich chwastem zarastaiących ugorach, na 
tych polach lichem zbożem marnie zasianych, 
na zabagnionych pastwiskach44. Ciemnota i nę­
dza bezprzykładna rozpostarty swe czarne skrzy­
dła nad dzisiejszą wsią rosyjską ponieważ „ad- 
mini3tracya przez lat 20 z raędn dokładała 
wszelkich staiań, aby między inteligencyą a 
lnderu wiejskim jak najgłębszą wykopać prze­
paść" Dzisiaj w tę przepaść wpada całe życie 
ekonomiczne Rosyi

Ciągły stan oblężenia, który w Europie po­
jawia się na krótko w nadzwyczajnych tylko 
wypadkach, a który ciąży i przygniata całą 
niemal olbrzymią Rosyę od lat 2 0 , wywarł na 
Ind rosyjski wpływ wręcz rozpaczliwy. Barba 
rzyóskie nieposzanowanie osoDistości, ciągła 
niepewność jutra i bezprzykładna samowola 
administracyi „obok zguhnego wpływu na ży­
cie indywidualne i społeczne, przyniosły Rosyi 
niezliczone szkody materyalne44. „Nie na milio­
ny, ale na miliardy oceniać potrzeba te szko­
dy, które wyrządziła. Rosyi fałszywa polityka 
wewnętrzna ̂

Z miasta kwiatów.
Florencya, 11 grudnia.

; Włoski błękit nie os — Zimno i chmurno. — Pustki 
w §aler fach. — Zabytki sztuki. — Orób W aw rzyńca
W  — Echa krwawych zajść w Inabruku. Zgroma­

dzenie profesorów i uczniów uniwersytetu).
Kto w obecnej porze przybędzie do Włoch i ze- 

ebce podziwiać opiewany przez poetów włoski błę­
kit nieba, tego spotka przykry zawód. Pogoda nle- 
dnplauje nam tegn roku równie dobrze w Turynie, 
jak w Medyolanie, jak i we Florencyi zwane i mia­
stem kwiatów. Jednego dnia dokucza nam zimno, 
drugiego w ilgoć, a termometr i barometr okazują 
atale cendencyę „ zniżkowąu. Słońce skąpi nam 
swoich promieni, a przechodnie szybko przebiegają 
ulicami ażeby czemprędzej znaleść się pod dachem 
k  jeżeli dodam, że w tutejszych domach ogrzewa 
jus jest tylko pozorem, to przyznacie, że nie macie 
nam czego tak dalece zaadmściu-

Obcy turyści, przebywający obecnie we Florencyi, 
nie mogąc robić wycieczek w urocze okolice mia­
sta , tem więcej mają czasu do zwiedzania wspa­
niałych zabytków sztuki A ponieważ turystów jest 
stosunkowo niewielu, a z tej niewielkiej liczby nie­
jeden nie chce iść dc ga h ry j, których tutaj, nie 
opaiają —  więc lubownlk sztuki moie obecnie po- 
podziwiać rozmaite arcydzieła w skupieniu ducha, 
nie przeszkadzają mn bowiem natrętni „cicereno- 
wie“ i owi podróżni z BaeJekerem w ręko, którzy 
z tąsamą ciekawością czy obojętno-iclą oglądają ko-

ndbiły się tutaj głośnem echem pośród wszystkich 
sfer publiczności. Oburzenie było powszechne ^ słu • 
szne, a my, Polacy, rozumiem/ je  lepiej, niż kto­
kolwiek inny. Otóż niedawno powoda owych wy­
padków odbyło się tutaj zgromadzenie studentów i 
profesorów, które było za,*- fledziane już dawno, 
ale z powodu feryj uniwersyteckich teraz dopiero 
przyszło do skutku. I f _idenci i p r o f e s o r o w i e  
potępili jednomyślnie 'ratalne gwałty Niemców, 
dokonane w lnsnruka , a Włochach. Zgromadzenie 
w którem wzięło udział przeszło tysiąc osób, za­
kończyło się demonstracyjnym pochodem przez ulice 
miasta. Niemcy, którzy w Insbrnku wydawali okrzy­
ki zwycięskie, a teraz w dodatku dopominają się 
ukarania studentów włoskich, nie przypuszczają ua- 
wet może. jaką szkodę wyrządzili reputacyi nie­
mieckiej we Włonzerh. Jaż t o , przyznać trzeba, 
że Niemcy umieją siać nienawiść.

Sąd Salomona.

ściół, jak i kawiarnią. Tv*n podróżnym chodzi tylko „

Było to w rokn 2900. Lndzkość już oddawna się 
przekonała, jak niezbędnem jest uregulowanie i usy- 
stematy zowanle produkcyi mózgów. Książek bowiem 
namnożyło się tyle, że żadna biblioteka pomieścić 
ich nie mogła, a roczna produkeya wydrukowanego 
papierń wynosiła tyle, że ułożywszy stronę obok 
strony, a żadnej dwa razy tej samej, można było 
niemi nsłać drogę od ziemi do Syryusza. W  licznych 
miejscowościach istniały już nie biDlioteki dzieł sa­
mych, lecz biblioteki katalogów i przewodników Bi­
bliograficznych dla poszczególnych gałęzi wiedzy 
z osobna.

W  tem wszystkiem duch lndzki gubił się zn" 
pełnie i mnogość książek stała się grobem myśli 
ludzkiej. Badania tak się wyspecyalizowały, że je­
den ze statystyków, oddających dę wyłącznie sta­
tystyce bibliografii, wykazał, iż literatura, omawia­
jąca wpływ fdektrycznośoi na tkanki mózgu, doszła 
do liczby 47 531 dzieł. W  tej gałęzi wiedzy natu­
ralnie był szereg da.szych specyalności.

Nikt z badaczów nie był w stanie przeczytać 
ważniejszych dzieł swej specyalności, nie mówiąc 
już o innych gałęziach wiedzy. Panowało niepo­
trzebne marnowanie się energii mózgowej, bezpło­
dna produkeya rzeczy jnż istniejących, a przytem 
krzewiła się bujnie rodzona siostrzyca specyaliza- 
cyl —  ignoraneya wszystkiego, co leżało poza gra­
nicami specyalności Nanka szkolna rozpoczynała się 
w 3-cim roku życia, a kończyła się okuło 40 Nie 
Dvło ludzi bez okularów. Istniało mało lndzi, któ- 
rzyby nie mieli zgiętego w kabłąk kręgosłupa, 
a chodząc, podnosili głowę do góry —  większą część 
życia bowiem spędzał każdy w postawie siedzącej, 
z pochyloną głową.

Wybuchła wreszcie rewnlucya pod hasłem upo­
rządkowania wytwórczości naukowej Obrano kolle- 
glum, po kilkn uczonych dla każdej specyalności 
i oddano im prawo ognia. Ale uczonym, którzy za­
siadali w tym areopagn. pod karą śmierci nie wol­
no było nic pisać samym. Zadaniem ich było wy.-' 
ław iaaie, z dorocznej produkcyi naukowej, dzieł 
istotnej wartości, które coś nowego dorzucały do 
skarbca wiedzy, Pokolenie następne, w 30 lat pó­
źniej, wyrok ich rewidowało, oraz pokolenie trze 
cie, w 60 lat tak bowiem ułożone jest życie lada 
kości, te  duchowa łączność pomiędzy ojcami s sy­
nami jest mniejsza, niż miedzy dziadami a wnu 
kau'. wię nie e ’ « ' t o w a n e , ż a d r
,  _ ,i,»7ł -E.. i, ) ‘ ^  j j1z trze-

0 to ?<eb» wszystko oglądą*!1 przelotnie, tak so­
bie w dwóch -tygodniach Szwajcaryę i \ Pfbfjfcjr- —■

~LubownIka sztoki i wszelkich dawnjich zabytków 
-.jle mnsi uderzyć fakt, że obecnie wfadze starają 
się porzą Lkować wszelakie zbiory 1 chronię przed 
niszczącym wpływem czasu rozmaite pomniki. —- 
W  „ufflcyaeh" pod kierownictwem energicznego dy­
rektora Coraao Ricciego ciągle jeszcze odbywa się 
porządkowanie zbiorów, specyalnie obrazy wene­
ckiej szkoły, zaniedbana dotąd, otrzymują korzy­
stniejsze umieszczenie. W  katedrze zaczęto usuwać 
w niektórych miejscach fatalny tynk szary ze ścian
1 filarów, przez co występuje na jaw pierwotna, 
jasna barwa kamienia. nadawca wnętrzu kości.,ła 
przyjemny wygląd. Kto w słonecznym dniu pójdzie 
do jednej z kaplic chórowych i stamtąd rzne1 Bpoj- 
rzenie na wypełnioną światłem naw ę, ten doznaje 
wrażenia pogodnego spokoju i otrzymuje niejako 
objawienie dawnych czasów i dawnego ducha mie­
szczaństwa florenckiego

Przy sposoDności tycn robćt pomyślano wreszcie 
o posągach czterech ewangelistów, które w począt­
kach X V  wieka wykonali rozmaici artyści dla o 
zdohlenia fasady katedralnej, a które dotąd były 
ukryte w ciemnych kaplicach chóru —  Na razie 
przy podłużnej ścianie nawy umieszczono dwa po­
sągi, a mianowicie posąg św. Mateusza dłuta Ciuf- 
ferniego I posąg św Marka dłuta Nicole d’Arszzo; 
naprzeciw staną statuy dwóch drugich ewangiali- 
stów- św Jana, dłuta Donatella, i św. Łukasza 
Nanniego di Banko. Należy *akże wspomnieć, że 
grobowiec biskupa Orso z Tino di Camerino, który 
stał nad małą bramą prawej nawy bocznej i bvł 
jakby ukryty przed oczami zwiedzających, zo°iał 
przeniesiony na swoje dawne, właściwe miejsce, to 
jest na ścianę wchodową. Dzieło to, wykonane 
w r, 13a6, jest dlatego zajmujące, ponieważ we 
Florencyi jest pierwszym przysiadem grobowca, 
wznoszącego się r>rzy ścianie na konsolach , co pó­
źniej wie'cy mistrze piętnastego wieku na nowo 
noójeli.

Skoro mowa o grobowcach, tG jeszcze wspomnieć 
jiu ł2« o jednym bardzo niezwykłym. Eto tylko 
tirzybędaw. do Florencyi 1 na każdym kroku spotka 
się ze wspomoituicjn.; Medyaemezów ten mimów oli 
zapytuje, gdzie się znajdy je grobowiec największe­
go z nich, Wawrzyńca „Tl '"agnltico". I zwiedza­
n e  rozpoczętą prz<,z Michała A>b-h, aie nien koń­
czoną kaplicę Medj >os!t..w, zadziwi V»ą, "dy E U ffr  
wle przewodnik lub niennucniuny Baedecker, ze Lo- 
Tenzo ii Magnifico i brat lego Giuliano spoczywają 
pod posągiem M itki Boskiej, wykonanym przez Mi­
chała A nioia, a le , niestety, nieubończonym. Nie 
mam zamiaru poruszać ponowni# sjrawy grobowca 
tego, o której p « ed 10 laty pisano tyle, ale na­
suwa się natrętnie Dytanie, dlaczego miejsce to 
pokryte jest gładką p!vtą marmurową, która nic 
nie mówi. O kilka kroków dalej widzimy przełado­
waną w Bwojem bogactwie kaplicę książąt z ro­
dziny Medycenszów, której budowa pochłonęła mi­
liony —  nad grnhem największego Medyceusza, 
Wawrzyna W., leży płyta, na której nie umieszczo­
no nawet zwykłego napija. Milczenie to ma swoją 
wielkość i grozę dla znających dokładnie zabytki 
Florencyi, ale zadziwić mnsi bądź co Uądż każdego.

Nie łatwe m jest przejście od owych świetnych 
czasów medycejskiej kultury do obecnych czasów 
szarej prozy, ale kronikarz mnsi z urzędu robić 
taklb skoki, zaznaczając oDjawy codziennego życia. 
Otoż wypadki w Insbruku, znane wam aż nadto

wielu miał nieuitająoą styczność z publicznością i 
pracownikami nauki, mając sobia powierzony w bi­
bliotece dział wypożyczania książek Ś. p. Ottmann 
urodził się w Przemyślu w r, 1844. Studya uni­
wersyteckie odbywał we L w ow ie, a po ich ukoń­
czeniu wstąpił do służby bibliotecznej przy tam­
tejszej uniwersyteckiej bibliotece. W  roku 1876 
przybył do Krakowa , zamianow any skry ptorem bi­
blioteki, a w r. 1900, po śmierci ś. p. Wisłockiego, 
zająt stanowisto kustosza. Miłośnik piśmiennictwa 
ojczystego w młodszych latach pracował na poln 
literackiem i ugłngił kilkanaście Btndyów i rozpraw 
z zakresu historyi literatury polskiej, opierając je 
przeważnie na nieznanych i niewyzyskanych ma- 
teryałarh bibliotecznych. Z prac tych , ogłaszanych 
częścią oddzielnie, częścią w czasopismach, najcel- 
niejszemi są „Erazm Gliczner Skrzetuski" (Prze­
wodnik naukowy i literacki, 1879); „Stefan W it- 
wicki, życie i pisma1- 1879: „Julian Korsak jego 
życie i dzieła" (Przegląd Polski, 1882); „Dyaryusz 
Taszyckiego z drogi tureckiej (Kłosy, 1883); „Jan 
Paweł Woronicz*, Kraków, 1883; „Aaam z Brze- 
siłowa Kisiel", Kraków,|1886; „Słów kilka o nauce 
języka niemieckiego", Kraków, 1885; „Postaci nie­
wieście w „Panu Tadeuszu"; „Beitrbge zur Kul- 
turgeschicbte der polnischen Frauen im XV I —  
X V II Jabrhunderte", Kraków, 1884; -Zur Emanzi- 
pation der polnischen Franenwelt", W ien , 1883.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek o godzinie 3 
po południu z domn przy ulicy Siemiradzkiego

Z teatru miejskiego komunikują nam Literat 
żydowski, p. ksz, piszący dotąd po hebrajska, zło­
żył dyrekcyi teatru dwa swoje utwory, napisane 
po polsku: „Z  biegiem fal", dramat w 2 aktach 
i „Grzech * obraz dramatyczny w 1 akcie, które 
wejdą na repertoar w obecnym sezonie. —  Ono- 
wiadanie p. Asza „Sipurim", wydane w dwóch to­
mach po hebrajska w Warszawie (1902), zostało 
przełożone na język angielski —  a dramat „Z  bie­
giem fal" granvm był w przekładzie włoskim we 
Florencyi. Obecnie młody autor, zachęcony przez 
wybitnych literatów polskich, wkracza na arenę na­
szego piśmiennictwa.

Z teatru ludowego Teatr ludowy wystawia we 
czwartek dnia 15 b. m. pełen piękności poetyckich 
obraz biblijny w 5 odsłonach J. Łętowskiego p. t.: 
„Izrael na puszczy" nagrodzony na konkursie kra­
kowskim w r 1879. By godnie odpowiedzieć pod­
jętemu zadaniu zawiesiła dyrekeya przedstawienie 
wtorkowe i próby odbywają się codzień dwukrotnie. 
Pracownia teatru ludowego przygotowała dla sztuki 
nowe kostymy stylowe.

W sprawie zeznań lekarza przed sądem. Czy­
tamy w „Przeglądzie lekarskim":

W  sprawie wielokrotnie podnoszonej przez Izby 
lekarskie, ażeby lekarz, wezwany na świadka, otrzy­
mywał wynagrodzenie podług taryfy, jeśli sędzia 
zadaje mu pytania, wkraczające w zrkres orzeczeń 
sądowo-lekarskich, ministerstwo sprawiedliwości po 
Btanowiło lekarz-swiadek, pytany przez sędziego o 
zdanie z zakresu medycyny, może żądać tylko ta­
kiego wynagrodzenia, jakie ustawa przyznaje świad­
kowi; jeśli zaś pytania sędziego wymagają od le- 
karz8-św'adka juz nie informacyi, ale orzeczenia, 
to takiemu lekarzowi-świadkowi należy się zapłata 
przyznawani rzeczoznawcom

Uroczy"!., wieczór Mickiewiczowski, uTządzo-
Czytelnię akademicką im. Mickiewicza w 

~ieji kim dnia 19 b. ^p., zapowiada się
-ił artysty-

żowca. Altoff, któremu dla jego sprawek zacięło 
nawel w Warszawie być jnż zaciasno, przybył po 
łupy do Krakowa, lecz wskazany przez jednego z 
pasażerów policyi, został aresztowany. Jest to ogro­
mnego wzrostu, herkulesowej postawy i siły męż­
czyzna, ubrany bardzo dostatnio. Altoff zostanie 
odstawiony do granicy rosyjskiej, gdyż w Krako­
wie polieya ma dosyć do czynienia z rodzimymi 
rzezimieszkami, by musiała czuwać jeszcze nad 
przybyszami.

Złodziej piwniczny Roman Uteiski vel Mazur, 
znany policyi złodziej, został wczorajszej nocy zła 
pany na gorącym uczynku włamywania się do pi­
wnicy, należącej do mieszkania p. A ks., kapitana 
artyleryi wałowej przy ulicy Bogatej. W  piwnicy 
było mnóstwo produktów spożywczych; przy Utel- 
bkim znaleziono piln ik , służący do przepiłow .nia 
skubli u kłódek ulicznych.

Pociągi *wiaieczne. Dyrekeya kolei państwo 
weych ogłasza: Ze względu na większy ruch po 
drożnych, spowodowany świętami Bożego Narodzę 
n ia , będą kursowały na niektórych szlakach dyre* 
kcyi kolei państwowych w Krakowie w dniach 2 L 
22, 23, 24, 26 i 27 grudnia b. r., oraz d. 1 i 2' 
stycznia 1905 r. nadzwyczajne pociągi osobowe. 
Bliższe szczegóły są uwidocznione w ogłoszeniach 
na dworcach kolejowych Zarządzono także dodanie 
odpowiedriej liczby wagonów osobowych do wszy­
stkich poclągow osobowych, kursujących w okręgu 
wspomnianej dyrekcyi.

Z kraju.

biul.' 
czczenia.

Zdarzyło się otóż,- lor-ai-eopa" k*^. 
rokn pe« nego jedną —  a raczej d ", 
autorów bowiem, nie wiedząc o 
napisało dwie księgi, w których 'Jedno i to samo 
dla wiedzy przydali. Cenzorowie mieli prawo przy­
jąć tylko jednę księgę. Co począć tedy?

Wezwano autorów, lecz i osobiste oadanie ich 
nie doprowadziło do rezultatu.

Rzekł tedv jeden z cenzorów: Księga, którą wcie­
limy do „nieśmiertelnych", niechaj nosi nazwisko 
nie Istotnego swego autora, lecz nazwisko tego dru­
giego, którego księgę odrzucimy. W  ten sposób zo­
stanie po jednym dzieło, a po drugim —  imię. 
A obaj wezmą odział w nieśmiertelności

Rzekł na to pierwszy autor: „Zgoda, jeśli ja 
będę tym, którego imię przejdzie do potomności".

A drugi rzekł „Zgoda, jeśli moje dzieło po mnie 
zoBtanie“ .

A mćadł tak jeden, nie wiedząc co powiedział 
drugi.

Sędziowie zaś rzekli: „Tego księga i tego imię 
niech przejdzie do potomności, który rzekł: imię 
moje niech zaginie, lecz mv»' moja niech zostanie".

I stało się jak rzekli.
Czy dużoby książek  zostało we współczesnych 

bibliotekach, gdyby zniszcz* ć te, których autorowie 
nie wytrzymaliby tej l'r,'»y?.

K az m ie rz  R a k o w s k i .

r » o » k l f c a «
K r a k ó w ,  14 grudnia.

Sprawy miejskie. IWzoraj Idbjło się posibdze- 
nie sekcyi prawniczej Rady niasta pad przewodni­
ctwem r. m. dra Bujaka. Sekcya załatwiła projekt 
budżetu miejskiego na 1905, odnośnie do dzia­
łów I i XIV.

0 dzierżawę teatru krakowskiego ■ Na wczo-
r^jBzem posiedzeniu sekcyi pran nii zej Rady mia­
sta. odbytej pod prz. woó-ictwem r m dra Buiaka, 
rozpatrywano sprawę rtzlorżawy teatru miejskiego 
w Kraaowie na r. 1905. Sekcya ustal/a Citate 
cznle projekt umowy dzierżawnbj teatru miejskiego 
1 uchwaliła upoważnić p t l Z j l i m i a s t a ,  bv vy 

k krjt^wycr ogłosił konkurs na prowa­
dzenie 1 dzierżawę teatru od 1 Hpca 1905 na lat 
6. Projekt umowy dzierżawnej, wypracowany przez 
sekcvę prawniczą, odbity w tgł.empla'zach druko­
wanych będą mogli przeglądać kandydaci w pre- 
zydynm magistratu. Sekcya uchwaliła także upo­
ważnić prezydenta miasta do traktowania z kandy­
datami na podstawie ułożonego projektu i poczy­
nienia ewentualnych zmian i poprawek w projek ie. 
Taki, ewentualnie zmieniony projekt umowy7 dzier­
żawnej, odesłany byłby jaszcze raz do sekcyi pra­
wniczej, a następnie wraz z listą kandydatów k#m- 
petujących o teatr krak iwsk , podany pełnej Ra 
dzie miasta do nehwtlen

t  Rudolf Ottmann, kustosz Biblioteki Jagiel­
lońskiej, pracownik na polu literackiem, osobistość 
znana w szerokich kałach towarzyskich Krakowa, 
zmarł wczoraj w Krakowie po krótkiej chorobie, 
przeżywszy lat 60. Jeszcze na dzień przed śmier­
cią był w bibliotece i pełnił swe obowiązki. W szy­
stkim odwiedzającym Bibliotekę uniwersytecką zna­
ną była sympatyczna postać zmarłego, który od lat

L grą iis —rtepianie wystąpi znakomity pianista 
prof. dr Bylickf P. Wanda Siemaszkowa, ulubie­
nica publiczności krakowskiej, przypomni się wiel­
bicielom swego talento deklamacyą. Kapelm, Hock 
z udziałem orkiestry 13 p. p. i Chór akademick 
dopełnią programu tego uroczystego wieczoru, któ­
ry dl? Inteligencyi krakowskiej bedzie prawdziwą 
biesiadą artystyczną

Na dekiamacyę zbiorową odegraną zostanie siła­
mi akademickiemi niewystawiona dotąd nigdzie 
„Grażyna" Mickiewicza, nscenizowana przez p. G. 
Baumfelda.

Pokop na bilety już dzisiaj bardzo wielai Na­
bywać je można wcześniej w Czytelni akad. im. 
Mickiewicza (Sławkowska 12, T piętro).

Wieczorek Mickiewiczowski, staraniem uczniów 
klas szóstych I. Szkoły realnej odbędzie się d. 15 
b. m. wieczorek ku czci A. Mickiewicza w sa>i g i­
mnastycznej tegoż zakładu. Próbami z części dra 
maty cznej kieruje artysta teatru miejskiego p. Za 
wierski. Początek o godz. 6 wieczorem.

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. W  pią­
tek 16 Dm. odbędzie się w auli uniwersytetu wal­
ne zebranie towarzystwa z następującym porząd­
kiem dziennym Odczyt prof. dra Bobrzyńskiego o 
projekcie rządowym reformy administracyi; wybór 
komitetu dla urządzenia czwartego zjazdn prawni­
ków i ekonomistów w Krakowie; wybór komitetu 
dla wydania słownika prawniczego niemiecko-pol­
skiego wybory. Początek o godzinie 4 po połu­
dniu.

Przerwa w ruchu tramwaiowym Dzisiaj po 
godzinie 8 zrana stanęły nagle wszystkie wozy 
tramwa ju elektrycznego w mieście na przestrzeni 
Most podgórskl —  D w orzec, wskutek przerwania 
się przewodu elektrycznego w ulicy Po dwóch go 
dżinach, “ oś -lęconych naprawie przerwanego prze­
wodu prądu, men wozów na tej linii przywrócony, 
zestał. —>

£zulOrSy. kfipok. r policyi kT**r»y sltioj, p Bio- 
uisław Karcz, wpadł na trop zorganizowane, szajki 
szulerskiej, złożonej z 7 mężczyzn, która po trze­
ciorzędnych kawiarniach ogrywała łatwowiernych 
gości Onegaj spółka ta "grała w „ krótkiego - (fer- 
bla.) niejakiego K. W. * Podgórza na 1.400 koron. 
Część „wygranych" pieniędzy pc.cya  odebrała od 
szulerów, którzy zostaną pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej.

Pobicie agenta policyjnego. \\c ra w nocy 
doniesiono agentowi polic.vj nemu, . jkóbowi Kar 
czowi, że w jednym z szynków na Kazimieizu n- 
krvwa się kilku poszukiwanych niebezpiecznych 
złodziei, między nimi dwaj br ma Selzerowie, zna­
ni nożownicy i rzezimieszki, laden z nieb . Izrael 
Selzer, gwałtowny napastnik, zostaje pod zarzutem 
przebicia nożem kołnierza 100 pułku piechoty, Ma­
zura. A gent, p. Jakób Kar®z > 11 tał się zatem na 
wskazane m iejsco, celem aresztowania poszukiwa­
nych indywiduów lecz został tam nanadmęty i do­
tkliwie pobity przez rzezimieszków, którzy nastę­
pnie zbiegli.

Rosyjski nożownik w Krnkowip Wczoraj are­
sztowała polieya na dworcu kolejowym niejakiego 
Chaima Altoffa, żyda z Warszawy, znanego war 
szawsk ej policyi jako niebezpiecznego złodzieja i no

Macierz szkolna w Cieszynie, w  dnia 11 bm.
odbyło się w Cieszynie walne zgro nadzeme Macie­
rzy szkolnej, na którem dokonano ostatecznie wy­
boru członków do zarzadu, odroczonego na osta­
tn im  zebraniu w dniu 26 z. m. W ybory odbyły 
się na podstawie kompromisu obu ścierających się 
w łonie „Macierzy" partyj, a wynik ich uważać 
należy za początek zgodnej akcyi, która zapowiada 
nową erę solidarnego dzikłania na dobro „Macie­
rzy".

Do zarządn weszli Ks .Tózef Karowski, dzie­
kan i proboszcz z Rudzicy; ks. Rudolf Tomanek, 
wikary w Cieszynie; p. Hilary Filasiewicz, dyre­
ktor Tow. oszczędności i zaliczek w Cieszynie: dr 
Wacław Olszak, lekarz w Karwinie; ks. Franciszek 
Michejda, pastor w N&wsin; Jan fleczko, nauczy­
ciel i prezes „Polskiego Tow. pedagogicznego" na 
Śląsku; dr Kazimierz Wróblewski, prof. gimnazyal- 
ny w Cieszynie; dr Henryk Kłuszyński, lekarz w 
Piotrowicach; ks. Tomasz Dudek, proboszcz w Bo- 
gominie; ks Jan Milik, wikary w Polskiej Ostra­
wie; ks. Jan Biłko, wikary z Frysztatu.i Jan 01- 
szar, rolnik z Kalembie. Zastępcami wybrani ks. 
Karol Olszak, proboszcz z Wielkich Kończyc i ks. 
Jan Stonawski. katecheta ewang, polskiego gimn. 
w Cieszynie

Wybrany do zarządn ks. prezes Londzin oświad­
czył, że godności przyjąć nie może,

Z innych uchwał, powziętych na tem zgromadze­
niu, zasług/je na przytoczenie nchwalona rezuln- 
cya dra Seidia, przyjmująca do wiadomości zgroma­
dzenia memoryał mecenasa Osuchowskiego z W ar­
szawy w sprawie znanych pooi,nlatów Koła war­
szawskich członków „Macierzy" i polecający zarzą­
dowi zastosowanie się <lo wszystkich zawartych 
w nim uwag, podyktowanych obywatelskiem i pa- 
tryotycznem poczuciem. Równocześnie dodano proś­
bę aby „Koło warszawski*" zechciało nadal pople- 

ć finansową działalnos1 „Macierzy", dopóki ona 
oprze się na Indzie eląskim.

jjv/ar.a ustawi Cii-*: ■ jnkeyouował
oną przez Sejm galicyjski, nadającą 

f Kałuszu charakter szpitala powsze­
chnego i publicznego.

Z Podgńrza piszą nam: Niedzielne przedstawie­
nie „Krewniaków" w nali „Sokoła" cieszyło się 
znacznem powodzeniem i doskon&łem zgraniem się 
amatorów. Sukces odniosła p. O ., która stworzyła 
świetną kreacyę starej ciotki —  świetnie również 
grała P. M. rolę Reginy; —  z pp. zasłngnją na 
wzmiankę P. K (dyrektor), p. G. (Tarapatkiewicz), 
p. K (Napcio). Młodemu Kółku życzymy powodze­
nia w dalszych występach.

Oświęcim. 12 grudnia. Wieczorek, który odbył 
się u nas ubiegłej niedzieli ku czci Mickiewicza, 
zamienił się prawdziwie w święto narodowe, a to 
z powoda uczestnictwa Górnoślązaków, którzy przy­
byli w wielkiej liczbie wraz z prezesem „Sokoła" 
drem Seydą i redaktorem „Górnoślązaka" p. W ol­
skim. Słowo wstępne wypowiedział wspomniany dr 
Seyda, poczem nastąpił koncert przy współudziale 
dzielnego Kółka śpiewackiego, które za odśpiewa­
nie pieśni narodowych zbierało gorące a zasłużone 
oklaski. Pięknie deklamował p. Meyzel przy akom­
paniamencie fortepianu fragment z „Pana Tadeu­
sza", poczem członkowie „Sokoła" z Rozdzienia 
odegrali sztukę Indową Kołodzieja. Jakkolwiek u- 
twór sam pod względem literackim stoi znacznie 
niżej od podobnych sztuk indowych Anczyca, zapał 
wykonawców udzielił się i publiczności, która wsłu­
chana z zujęciem w rozgrywającą sie akcyę na sce­
nie, chwilowo zapomniała o niedomaganiach sztuki

Po nkończeniu przedstawienia odbyła się wspól­
na wieczerza na przeszło 100 osób, a w liczoie 
tej było wielu Górnoślązaków. Zebranych gości po­
witał piękną przemową dyrektor Bielewicz, a w 
czasie wieczerzy śpiewało Kółko śpiewackie. —  Na 
osobną wzmiankę zasługuje p. Engel, którego pię­
kny głot tenorowy i znakomita interpretują śple- 

anych utworów były przedmiotem żywego zainte­
resowania sic -rffecnyco. Wspólna y iw»<,rza prze 
..ąnnęr. s ę ao późna, a wielu gości z Górneg# 
śląska odjechało dopiero rano do domu. Oświęcim 
dotychczas nie podejm ow ał w swych morach ta2 
drogich gości, należy się więc Bpodziewać, ze raz 
zadzierzgnięte serdeczne węzły nie tak rychło się 
rozluźnią!

W  Oświęcimie bawi obecnie około 120 wychodź­
ców z zaboru rosyjskiego. Biedace ci, ociekając 
przed służbą wojskową i pewną śmiercią w Man- 
dżuryi, otrzymywali dotychczas po 40  halerzy na 
głowę od komitetu krakowskiego. W  tej chwili do­
wiaduję się, że 1 ten zasiłek został im odjęty, a 
biedacy pozostawieni są ofiarności publicznej do 
chwili, kiedy na dalsze zarządzenie komitetu wy­
ruszą w drogę do Ameryki

Z powodu zarządzenia nowych mobilizacyj spo­
dziewać się należy dalszego uapływn wychodźców, 
na co zwłaszcza graniczne miejscowości powinny 
być przygotowane

Blata, 13 grudnia. Połączonemi siłami „Sokoła" 
i Czytelni polskiej, urządzono w lokalu tejże w nie­
dzielę, dnia 11 bm., uroczysty w ieczorek Kościu

powtórzyć. Młody to chór jeszcze, bo powstał do­
piero w tym roku. a zebrane oklaski będą j.ewnie 
dla niego zachętą do dalszej pracy. Niemcy mają 
ta kółka i towarzystwa śpiewackie, więc wszelki# 
usiłowania do pielęgnowania naszych pisśni naro 
dowych właśnie tutaj, zasługują na pełne uznanie 
i poparcia. Przy akompaniamencie fortepianu (pao-  ̂
na Dubowska) wygłosiła panna Baudrowska, nau­
czycielka eolskiej szkoły wiersz Pogonowskiego: 
„Spartanka". Utwór ten znalazł w p. B. bardzo 
dobrą wykonawczvnię. W  odegranym l  aktowym 
dramacie Urbańskiego „Na poddaszu" (reżyser p. 
Smalec) na pierwszy plan wybiła się grą swoją 
jak niemniej i zewnętrzną harakteryzaeyą panna 
Marya Studnicka, nauczycielka polskiej szkoły, któ­
ra odtworzyła z całą precyzyą postać staruszki ma­
tki. Z uznaniem też trzeba podnieść grę panny 
Bandrowskiej i p. Stadnickiego (Joasia i Michaś). 
Jak zawsze na Kościuszkowskich wieczorach, tak 
i tn nie brakło ćwiczeń „Sokołów", którzy wvstą 
pili trzykrotnie pod kierunkiem naczelnika Wan- 
kego. Ćwiczenia na poręczach i drążku amerykań­
skim, wykończone gładko i składnie, podobały się 
ogólnie. Snte oklaski zbierali Sokoli za bndowanie 
piramid wolnych, które udały się bardzo donrze. 
W ogóle wieczorek pozostawił po sobie jak najle­
psze wykonanie i należał do wcale udaturch. Pu­
bliczność wcale dobrze dopisałr. Sala była pełna, 
a między widzami prócz młodzieży znaleść można 
było reDrezentantów wszystkich stanów naszej Po­
lonii.

W Myślenicach W niedzielę dnia 18 h. m. 
w sali „Sokoła" odbędzie się w i e c z ó r  h u m o ­
r y s t y c z n y  znanego monologisty p. Józefa C h o ­
r ą ż e g o .

Z Tamowa donoszą nam Zawiązał się tn ko­
mitet, który pragnie choć w części zapobiedz ubó­
stwu młodzieży. Komitet urządza w tym celu w nie­
dzielę 18 b. m. loteryę artykułów spożywczych 
ł publiczność prosi o łaskawe poparcie tego szla­
chetnego zamiarn. Wszelkie dary przysyłać należy 
pod adresem: Ks dr Michał Rec w seminarrum 
duchownem w Tarnowie.

Z Łańcuta piszą nam: Zaczynamy ti« ruszać. 
Utworzony będzie n nas wkrótce oddział Uniwer­
sytetu Indowego I nastąpi szereg pouczających wy- 
kłaaów. Towarzystwo pomocy przemysłowej zaczy­
na żywiej pracować. Towarzystwo łowieckie „Dya- 
na“ myśii o zaprowadzeniu koniecznych retorm. 
Towarzystwo kasynowe urządziło zabawę na św. 
Katarzynę, zabawę wcale udatną. Jubileusz ogło­
szenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia N. P Maryi 
obchodzono u nas uroczystą „akademią". Słowo 
wstępne wypowiedział ks. Horowicz. poczem nastą 
piły ndatne prodnkeye wokalne. Szczególnie p. Sznl 
cówna prześlicznie śpiewała. Trio „Ave Maria" bar 
dzo pięknie wykonały panie Fleszarowa, Z iwadzks 
i Szulcówna Nie brak nam też widoków na przy­
szłość. Szerzą się wieści, że w niedługim czasie po­
jawi się amatorskie przedstawienie dramatyczne, a 
późnfej operetka. Nie ma powodu wątpić w nda- 
tność projektowanych przedstawień, jeżeli się we­
źmie pod nwagę, że Łańcut posiada jeszcze kilka 
skarbów wokalnych w gronie swoich pań, których 
zalety artystyczne nie zostały dotychczas wyzyska­
ne. Oby tylko zgodnie z nadziejami optymistów do 
których i podpisany jię zalicza, cała intełigencya 
łańcncka zechciała tym razem być naprawdę inte­
ligentną i wbrew przestarzałym tradycyom zespolić 
się w ścisłe grono, usuwając na hok niepotrzebne 
skrupuły . krnpuiiki. R a d y e z.

SSe świata.
Z iycia kolonii polskiej w Wisdniu z w *

dnia dononzą nam: W  sobotę dnia 10 b. m. odbrt 
się tutaj ku uczczeniu rocznicy listo^dowego po­
wstania staraniem rnchliwego stowarzyszenia pol­
skiego „Strzecha" uroczysty wieczór z pięknym 
I bardzo urozmaiconym programem. W  natłoczonej 
po brzegi iłnchaczami sali pai ował niezwykła syn 
patyczny nastrój świadczący, że itowarzeazea

Strzecha", Bterowaue energiczną ręką swego dzi­
siejszego prezesa dra W  llarajewicza, sknpiać po­
czyna w swem gronie najknltnralniejsze żywioły, 
ożvwione poczuciem potrzeby jednoczenia się w ży­
ciu dnchoweir Obchód rozpoczął się odczytem dra 
Henryka Monata „O rewolucyi listopadowej", w któ­
rym prelegent wykwintnem słowem naszkicował
obiaz politycznego położenia Palski w r. 183 L 
i Drzebiegn kampanii o o niepodległość. Z obfitego 
programu popisów muzykalnych i deklamacyjnych 
na wyróżnienie zasłużyła gra na skrzypcach p. Poel- 
gera, który wykonał część koncertu Bracha, dalei 
deklamacya p. Łukawskiego który wygłosił z uczu­
ciem wiersz ks. Zmkaszkiewicza członka koloni pol­
skiej w Wiednia, p. t. „Jeszcze nie zginęła" 
i „Grajka" Kopystyńskiego, wreszcie gra na wio­
lonczeli p. Kopystyńskiego, który obdarzył słucha­
czy prześlicznie wyrzeźbioną „Pieśnią bez słów"
Pippera. Pod względem artystycznym najpiękniej­
szą częścią programu było Trio na skrzypce, wio­
lonczelę i fortepian, odegrane przez pp. Poelgera, 
Kopystyńskiego i Ledwińka. Młody chór stów-’ * 
szenia dopełnił programu wieczora rytmiczaem od­
śpiewaniem „Hasła" Griega, „Wędrownych śpie
waków" Clarka, oraz dwóch najnlnbieńszych pere­
łek swego repertoaru popisowego, melodyjnej „Gon­
doliery" Burs'- i ,, Krakowiaka “ Galla.

Pieśnią „7  dvmem jiożarów". odśniewana prze* 
wszystklcc zerwanych zakońctył »!ę pamiętny wis 
czór, który trwałem wrażeń, jm zapisał się w pa­
mięci uczestników, w gronie których oprócz ozłon- 

„Strzechy" zjawiło sie liczne grono gości,
a między tfmi it iiitr  rodakow » zaoorn rosyjskie­
go, którzy nie szczędzili słów tmnhiria sów pracy 
komitetu.

W  nadchodzącą niedzielę urząazs „Strzecht " 4  
roczny obchód „Gwiazdki", na którym odbędzie sis 
obdarowanie nbogiej dziatwr Dolskiej świąteczne*! 
podarunkami.

Sensacya W Wiedniu. „Neues Wiener Journa1" 
wystąpił z . sensacyjnem odkiyciem. Opowiada on, 
że nieślubne dziecko księcia Hontenuoro, syna ce­
sarzowej Maryi Ludwiki, kobieta obecnie o koi" lat 
pięćdziesięciu licząca, która przez lat dziesięć brłs 
zamiataczką w „Rurgtheatrze", nagle otrzymała z« 
względów oszczędności uwolnienie ze służby. Od 
rodziny Montenuovo nie otrzymała ona nigdy ani 
grosza. Od szóstego rokn życia utrzymywała sie 
sama.. Jest mleczną Biostrą księcia Altreda Monte- 
nuovo, drugiego wielkiego ochmistrza dworu cesar­
skiego, ktśry jest zarazi m kierownikiem teatrów 
dworskich.

Dnzerterzy rosyjscy z Wiednia piszą nam:
szkowski, który należy zailczyć do wcale ndałych. Na wiecu polskim w Wiednin, w d. 15 z. m., z* 
Słowo wstępne wypowiedział nauczyciel bialskiej, wiązał się Komitet, mający na celu niesienie po 
szkoły im. T Kościnszki, p. Józef W ojnarow ski,! mocy wychodźcom z Królestwa Polskiego, którzy 
poczem chór Bokoii pod batutą p Mildnera, dyr< -puścili kraj z powodu mobilizacyi. Obecnie knml- 
ktora szkoły polskiej, odśpiewał kilka pieśni naro- et, w gorącej odezwie zwraca się do społeczeństwa 
dowych, z których wieniec pieśni pokkica musiano , z wezwaniem do nadsyłania składek i ofiar. Datkj
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>i i m < nadsyłać na ręce skarbnika dra Leona Was 
sarbergara Wiedeń XVIII. Gentzeasse 130

Budżel miasta Wirdnfa na rok 1905 wykazu­
je następujące wydatki w kokonach:

Zarząd 10,686.980
Majątek gminny . . 6,586.210
Długi gminy 26,94] .920
Służba bezpieczeństwa 2,599.310
Roboty publiczne 31,878.820
Tar* 4.584.980
Służba sanitarna . 4,610.270
Sprawy ubogich 14,566.230
Sprawy wyznaniowe . . 58.670
S zk ół/.  ........................ 20,351.200

Osiem pokrycia tych wydatków, w y n o s z ą ­
c y c h  o k r ą g ł o  126 m i l i o n ó w  k o r o n ,  Rada 
miejska ma uchwalić dodatki gminne w sumie 
53,016.170 koron. Pomiędzy 'rnemi dodatek gmin­
ny od czynszów domowych wyniesie 35,123.500 ko­
ron. czyli 66 '25•/, wszystkich dodatków gminnych. 
Podatki konsjmcyjne Des nowego podatku od riwa 
dadze 9,319.000 koron, czyli 17 '58 , /i dodatków 
gminnych Nowy podatek od piwa wejdzie w Wie­
dnia w życie z dniem 1 lipca 1905 r. i ma przy­
nieść 4 1/* miliona koron. Te dodatki gminne do 
czynszów i podatki konsumcyjn« powodują ogromną 
drożyznę i ciążą oeromnie na budżecie mniej zaso­
bnych klas ludności. Dzienniki wiedeńskie wskazu­
ją na Berlin, gdzie podatek gm'nny głównie spada 
na dochody osobiste i wynosi 50'40*/» podatków 
gminnych. W  ten sposób stworzono ulgę dla klas 
uDoZBzych, uwolniwszy zupełnie od podatku docho­
dy do 660 marek rocznie.

Z W&rszawy. Obt rpolicmajster br. Nolken przed­
stawił w tych dniach eenerał-guuernatorowi Czert- 
kowowi plany i kosztorysy Domu ludowego, Ko­
sztorys wynosi 240.000 rnbli. Oszszędność na ko- 
sstacl, preliminowanych użyta będzie na urządzenie 
teatru lodowego

Wczoraj rano wyruszyły w drogę dwa oddziały 
intendantury, sformowane w Warszawie, a przezna­
czone na Daleki Wscnód. Są to dwa oddziały, prze­
znaczone specyainie do obsługi piekarni polowych. 
Żołnierzy tych uzbrojono w sposób normalny, jak 
piechotę, z tą różnicą, że broń noszą zawieszoną 
na passu u rumienia. Z wyjątkiem oficerów całko 
wity skład obn oadziałów utworzono z żołnierzy 
zapasowych, powołanych z gubernii piotrkowskiej. 
Tłum publiczności towarzyszył wymarszowi oddzia­
łów w ,ioootę na kolej. Obecne w Warszawie puł­
ki gwardyi odprowadzały wyjeżdżających z orkie- 
Rirami i doboszami ua dworzec.

Znamiennym objawem stagnaoyi ekonomicznej w 
Warszawie jest brak gotówki w instytucjach,AgftlG 
nowych i lombardacL WT jednym, ■ ostatnich
o/raniczono przyjmcjyraihfi' zastawów z powodu bra 
zu gtl'>wsiar hJbmbard posiada obecnie ogromną ilość 
fantó .a  które nikt. nie opłaca procentów, a o 
wykupie niema i mowy. Nawet na licytacyach obrót 
jest słaby z uwagi na brak nabywców. Zegary, 
dywany, garderoba itp, nie mają wcale amatorów, 
wskutek czego właściciele lombardów nie wiedzą, 
co z fantami robić.

Z procesu o zabicie ministra Plenwego. Pro­
ce* przeciw Jerzemu S a z o n o w i  i Lejbie o i- 
k o r i k i o m u  o zabicie miniBtra Plehwego, rozpo­
czął się wczoraj w Petersburgu, Odczytany akt 
ossarlenia daje Dogląd na działalność „Organiza­
c j i  bojowej", partyi socyalistów-rewoiucyonistów, 
do której należeć mają obaj oskarżeni. “ “ -onow 
już dwukrotnie był pociągany d idpowleaziainości 
w sprawach .polityczny, ■ 1 b jł »*łany na 5 lat 

3o wschodniej Syberyi, -»a*a*s » ,jr0pLjw^Pa- 1
nicę. Sikorski mieszkał poprzednio wBlałymstoku, 
*knd wyjechał do W lip a, a stamtąd udał się do 
Petersburga

Akt oskarżenia szczegółowo opisuje bomby, ażyte 
przez rewolucjonistów na Plehwego Każda skła­
dała się z blaszanego naczynia, napełnionego dyna 
mitem magnezy owym w ilości około 5 funtów —  
Bomby te były zaonatrzone W dwie skrzyżowane 
rurki szklane z przyrządami zapalającrm się i de- 
tonacyjnemi Przy upadku bomby w jakiejkolwiek 
pozycji ołowiane ciężarki, I przytwierdzone do ru­
rek, naDfłnionych kwasem siarczany m, musiały stłuc 
te ostatnie, przyczem kwas siarczany doBtawał stę 
do otaczającej te rurki mlęszaniny cukru z solą 
Bertholeta W  rezultacie następował wybuch o nie­
słychanej sile Wybuch ten rozsiewał śmierć w o- 
brębie 15— 20 kroków i groził poważnem niebez 
pieczeństwem nawet w odległości 60 kroków. Kzn- 
cona przez Sazonowa bomba zabiła ministra na 
miejscu, zadając mu niezliczoną ilość, ran, wymie­
nionych szczegółowo w akcie oskarżenia Zobaczyw­
szy, że minister nie żyje, Sazonow, sam poraniony 
i leżący na bruku, krzyknął „Niech żyje socya- 
liam! —  Dokonaliśmy swego dzieła!“ WsDÓlnik Sa- 
souowa, Sikorski, widząc, że nie mR już co robić, 
oddalił się. Chcąc pozbyć się bomby, udał się ku 
Newie i tam uająwszy przewoźnika, wyrzucił na 
rzędzie Lmiercionośne do wody. To wzbudziło po­
dejrzenie przewoźnika, który oddał Sikorskiego 
w ręce policji. W  kilka tygodni później rybacy 
wydobyli z Newy ową bombę.

Obydwaj oskarżeni najzupełniej przyznali się do 
zarzuconych im czynów, przyczem ani Sazonow. 
ani Sikorski nie chcieli mówić o niczem, coby nie 
dotyczyło bezpośrednio zamachu na Plehwego.

Rozprawa toczy się przy drzwiach zamkniętych. 
Poasądni oskarżeni są o czyny z ijij i0 0  i 102 
kodeksu karnego. Za czyn z § 100 skazany bywa 
sprawca na kare śmierci, za czyn z § 102 katorgą 
terminową

Dzisiaj, jak z Petersonrga telegrafują, zapadł 
wrrok. skazujący S a z o n o w a  na dożywotnie ro­
boty przymusowe, zaś S i k o r s k i e g o  na 20 l“ ł 
robót przymusowych.

Skutki pruskiej, antipolskiej ustawy osadni­
czej Ze wsi Sodowa piszą do „Górnoślązaka":
- Pap S. sprowadzi! się tu z powiatu strzeleckie­

go i zakupił dosyć duży kawał roli, chcąc założyć 
nowe gospodarstwo; do policyi o potwierdzenie pla­
nów na budowę domu wniósł już w maju b. r. Nie 
przeczuwając nic złego, zwoził tymczasem materyał 
do bodowy, czekając z dnia na dzień potwierdze­
nia Tymrzasem lato zeszło i p. S. bndowy nie mógł 
rozpocząć Różne czynił Kroki w tej sprawie, aż 
wreszci* wezwany zostsł teraz do „amtowego" 
Ten mu oświadczył, że konsenBU na budowę nie 
dostanie dlatego, że... jest Polakiem i czyta pol­
skie g« zety!

Samobójstwo rosyjskiego kadeta okrętowego.
Z Algieru telegrafują, że na pokładzie stojącego 
w porcie temtejBzym torpedowca „GroBorliwij" ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru kadet o 
krętowy, Milutini. syn generała rosyjskiego Miln- 
tini, który 'liczył lat 2 0 , wysłanym był z eskadrą 
bałtycka na daleki Wschód.

Zrabowane pieniądze. Z P a r y ż a  telegrafują:
Z powodn zeznań małżonków Kleinów przed wie­
deńskim sędzią śledczym, odbyła się wczoraj rewi­
z ja  pokoju, w którym tu mieszkali. We futrynie

okiennej znaleziono ukryte papiery wartościowe i 
rozmaite Kosztowności, zrabowane zamordowanemu 
Sikorze, wactości 80.000 fr.

Z Darmsztatu piszą nam N» politechnice tute;, 
szej zdał w tych dniach z odznaczeniem egzamin 
dyplomowy na inżyniera budowy maszyn p. Stani­
sław Szczepanowski syn znanego w całej Polsce 
ekonomisty.

Pobory prezydenta Stanów Zjednoczonych *ą
stosunkowo bardzo małe, wynoszą bowiem zaledwie 
250.000 koron. Obok tego ma prezydent do rozpo­
rządzenia piękny rzeczywiście pałac, tudzież bez­
płatne oświetlenie, opał, srebra, porcelanę, szkło, 
płótna i tym podobne przedmioty do domowego u- 
żytku. Służbę jego składają: marszałek dworu, ka 
merdyner, czterej lokaje i służący stajenny, a wre­
szcie jedna tylko panna służąca dla żony prezy­
denta. Jeżeli prezydent trzyma więcej służby, to 
musi ją opłacać z włabnej kieszeni. Sekietarza i 
pisarzy opłaca państwo. Ażeby iszczędny prezydent 
podczas uroczystości nie oszczędzał ua kwiatach i 
muzyce, skarb państwa również je opłaca. Jako 
prezydent jest Koosevelt naczelnym wodzem woj­
ska i marynarki i na tej podstawie ma prawo ra­
zem z żoną do bezpłatnej porady lekarskiej, podo­
bnie jak każdy oficer Podc-.as wycieczek morskich 
ma prezydent do rozporządzenia rządowy jacht, a 
załogę daje marynarka wojenna. W ikt załogi opła 
ca prezydeot z własnej kieszeni. Do bezpłatnej ja­
zdy koleją nie ma prawa, ale prywatne towarzy­
stwa Kolejowe dają mu zawste osobny pociąg na 
swoich liniach.

Mianawania. Cesarz zam t.no.rai docenta ani «>«jteiu 
ks. dra Ślusarza kanonikiem kapituły łacińskiej we 
Lwowie.

„Gazeta Lwowska" ogłasza: Minister skarbu zamia­
nował koncyprenta ga'icyjskiej proknratoryi skarbn dra 
Komana Kunzeka koncepista

Lwowski wyższy sąd kraiowy s-nianow ł kanceli­
stów sądowych Ornsteina w Stanisławowie, Fertiga w 
Żółkwi, Kozakiewicza w Burszczowie, Schebestę w Ro­
hatynie. Lawrewskiego w Bnczaozu, ^odfilipskiego w Gli­
nianach. Tischa w D-ibromilu, Gałack cgo w Delatynie 
i Tórka w Tarnopolu ofieyałami kancelaryjnymi w X 
ki. rangi.

Nr pswiekszenie Tunaiibcu zaoomogowega druKarzy. Dru­
karze krakowscy urządzają 81 b j  zabawę tane-zną 
we własnym r zszerzonym lokalu. Zali iwa urozmaiconą 
będzie licznem! niespodziankami dla tańczących.

Składmc 1 pocztowa otwartą będzie 1 stycznia w Bo­
leniu (Kraków)

Listonosz wiejski obchodzić będzie 7 razy tygodniowo 
miejscowość Załncze i Kniażę.

Skl dki. Zamiast wieńca na trumnę ś p. Kazimieiza 
TurowidZa magistra fnrmacyi zmarłego w Rzeszowie, 
złożył' kc ledzy krakowscy kwotę 80 K na zaltłajl 

jewskień -  1 •, '
mm złożył dla biednych nnziitTiw 3 K, na 

he baclarnie 3 K.
Dla Tow „Szkoły ludowej" złożył W Gaj 5 K.
Na obii dy dla biednych studentów złożyła Florentyna 

I. 1 K
Zebrane w bandln Knczmierczykat 10(1 K złożono dla 

Tow. „Szkoły ludowej" (50 K) i dla Tow. „Harmonia"
(50 K>

Dla „Macierzy polskiej" w Cieszynie złożył p B. 
Leonharć 16 K 78 h, zebrane w dzień św. Barbary w 
Jrworznib

Na zakład p. Żurowskiej złozył IJ. T, 6 K
Uniwersytet ludowy im Mickiewicza.
We czwartek: Dr Filip Eisenber;; „Bukterye a czło 

wijek"
W piątek: Dr Filip Eisei>bar§ , Bakterye » czło­

wiek" .
W jobotę: Dr Filip Eisen'1*- jt „JJakterye a człowiek".
Pową-MjhnA *y* ‘ aC1̂  H rsyteckW:(W ureazie .«oaz. 3, w dnie po^rgiedate o 7 wieczór.)

W --Roi Pio!', dr Antoni Mazanowt^;. bq BX 0rdra
Słowackiego" (w auli 1 szkoły reaff'nn/ prlT ■■óCj  

StnuencKiej).

Jana III, artykuł religijno-patryotyceny ks. Lu- 
kasakiewicza, wiadomość o polskich Btowarzysze 
niach w Wiedniu, artykuł dra Hoimokls „Memen­
to", przypominający rodakom osiadł-m na obczyźnie 
obowiązek mówienia po Dolsku, i tekst nutowy marsza 
Sobieskiego. —  Książkę, barazo starannie odbitą w 
drukarni W. L. Anczyca, zdobi cykl ładnych ilu 
stracyj, przynoszących wizbrunki kaplicy ..a Kahlen­
bergu, jej wnętrza, tablicy pamiątkowej i ołtarza 
Sobieskiego, wreszcib ładną podobiznę portretów 
Jana III i Maryi Kazimiery.

Docnód z rozsprze.lażt tej pięknej książeczki 
przeznaczony jest na pokrycie Kosztów obchodu i 
wydawnictwa. Cena 1 korona. Zamówienia przyj­
muje prezes komitetu dr W ł harajewicz (Beatrii 
gasse 14).

— Encyklopedya Macierzy polskiej. Na pół­
kach księgarskich ukazała się w tych aniach książ­
ka, którą powitać należy ze szczerem zadowoleniem 
Jest to drugie wydanie encyklopedyi, przeznaczonej 
dia ludu. Nowe wydanie jest znacznie rozszerzone 
i ozdobione rycinami; zeszyt obejmuje wyrazy od 
A do Czart i zawiera 60 rycin. Pojedyncze zeszy­
ty, których będzie 8' okazywać *>e będą w odstę­
pach trzymiesięcznych. Cena zeszytu, obejmującego 
16 arkuszy dobrego, wyraźnego druku, wynosi 1 
kor. Do nabycia w każdej księgarni

Prof. Or W ».a*ka. Ziele uncf Psauiti e 
der modernen Erdforschunp, IV. Das Erdinnere 
Munster i. W. 1904. 8°, str 16. (Sondarabdruck 
ans ..Natur und Offenberung", 50 Band). •

Autor jest profesorem politechniki lwowskiej —  
a stąd broszurka jego —  sama pvzez się cieka­
wa —  u nas szczegółu.e batzną zwrócić powinna 
na siebie uwagę Poznanie wnętrza ziemi —  ro 
jeden z “naitrudniejszych działów geofizyki prof. 
Lńska zdaje sprawę z najnowszych badań i poglą­
dów na tę kwestyę, zaznajamiając czytelnika zaró­
wno z hipotezą o wnętrzu ognisto-pł ynnem, jak i 
ze zdaniami tych uczonych , którzy przyjmają 
stwardnienie ziemi Jta jej środkowi. Autoi przy­
znaje, że ogółem nic pewnego o centrum naszej 
planety nie wiemy, a w nrzysztości spodziewa się 
wiele po sejsmologii, która prawdopodobnie taką tu 
odegra rolę, jak spektroskopia w astrofizyce.

Ted. Smal.

Dział ekonomiczny.
x  Nasze wywozowe tr-yfy drzewne Wpro 

wadzenie . z y , . tgzerachowania między galicyjskie
'h i. Hwflami kolei paiiaW ^y^u _v  .koleją północną, 
przeniosło b»szeiau przemysłowi drzewnemu "źnaci?.6 
koizysi.., czyniąc van»zym transport tartego drze 
wa, wywożonego z G alicji w obrocie wewnętrznym, 
t. j do Wiednia, krajów sudeckich i t d. Słuszuem 
jednak jest i naturalne®, aby to potanienie ko­
sztów przewozu drzewa na wewnętrznych liniach 
auBtryackich znalazło wyraz także w notanieniu 
tych bezpośrednich eksportowych taryf drzewnych 
do Niemiec, która składają się z pełnych u nie ob­
niżonych stawek udziałowych poszczególnych kolei, 
uczestniczących w transporcie, a to o całą tę kwotę, 
o jaką wskutek przerachowauia tańszym będyis 
transport w ohrocie wewnętrznym. W sprawie G 
wniósł „Centralny związek fabryczny" mn-o^ry*! a<> 
miniBtra W itteka. W pierwszym rzę jCt;uOi »f a 
ta pr"*'’ do 'aryf wy^ozowy^h Jcjeiry > via 

-jmniej wybuchem rozpętanej 
nzvr c?  SDrariały wrażenie na chłO1 
:znvcL ; przygotowanej burdy, kai

sza taktyka przeciw Dolskiemu rządowi, a szczegól­
niej bezwzględne zwalczanie galicyjskiego Sejmu, 
jest teraz jedyną drogą, wskazaną dla polityki ru­
skiego narodu i jego przedstawicieli"

Z życia akademików. „Bratnia pomoc słucha­
czów nniwersytetu lwowskiego" wybrała prezesem 
p. W . Bochenka, jego zastępcą p. Ksaw Bętkowskiego

Ćvalne zgromadzenie „Czytelni akademickiej" 
wvbrało prezesem studenta prawa p. Bolesława 
B a t o r a .

Szpitaiik iw. Zofii. W  niedzielę odbyło się zgro­
madzenie człouków Towarzystwa, utrzi mującego tę 
pożyteczną instytucję. Przewodniczył dr E. Festen- 
burg. Prof. dr W ł Sieradzki przedstawił sprawę 
rokowań z rządem o budowę kliniki pedyatrycznej 
przy szpitaliku. Ponieważ poprzednio wybrani de­
legaci z łona Towarzystwa, ogłosili swą rezygna 
cyę, zaproponował prof Sieradzki wybrać na dele­
gat ti do podjęcia na nowo rokowań z rządem, 
PT dra E. estenburga, dra H Schramma , radcę 
dra Hamei skugo i dra E. Liliena Zgromadzenie 
wybrało delegatów powyższych. —  Następnie od­
czytano rezvgnacvę przewodniczącej ks. Lu bom i r- 
skiej i ponownie wybrano ją  przez akiamacyę prze­
wodniczącą. Wreszcie zajmowano się przyjęciem 2 
legatów w kwocie 4.000 koron z zapian ś. p. Ka- 
liksty Wojczyńskiej i w kwocie 9 442 koron z za­
pisu ś. p. dra H. Schmidta. Surawę pierwszą o fe ­
rował dr Różański, druerą dr Lilien. —  Legat ś. p. 
Wojczyńskiej czekał na przyjęcie przeszło . dwa 
dzieścia lat i wzrósł do tego czasu do kwoty 
10.000 koro ii, co już wystarczy na spełnienie le­
gatu, t. j. na utrzymanie jednego ułomnego dzie­
cka. Oba legaty przyjęto.

Ruski „Związek towarzystw muzycznych f *pie-
wack «jh“  odbył walne zgromadzenie we Lwowie. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się że w instytucie 
muzycznym pobierało nankę gry na fortepianie 56 
osób, na skrzypcach 18, śpiewu 8 osób. Prezesem 
Związku obrany został dr Fedak a do wydziału 
weszli: ks, Sadowski, prof. Sznthewicz. A. Budzy- 
nowski. ks. Niżankowski, Jaknbowski, Biliński i WTi- 
tOBzyński Dyrektorem instytutu pozostaje nadal 
Anatol W’ achnianin.

Rnztzerzenie linii tramwajowej. Depanament 
magist & ;u dla spraw budowniczych opracowuje plan 
rozszerzenia linii miejskiej kolei elektrycznej. W e­
dług projektu nowe linie pójdą w ul. Kochanow­
skiego, na Janowskie i na Lelazną Wodę Na urzą­
dzenie nowych linij zamierza magistrat zaciągnąć 
znaczniejszą pożyczkę.

Nowa tapdOwica miejska. Jutro otwartą zosta­
nie nowa targowica zboża słomy i siana na Gabrye- 
lówce obok nowej rzeźni.

Sanaioryum dla piersiowo chorych. Jaz się
diwiadnje „Dziennik Polski", rząd skłonny jest do 
oflaf.wania bezpłatnie gruntu pod sanatoryum dla 
ubogich oiersiowo chorych. Celem wybrania odpo­
wiedniego miejsca pod sanatoryum, wyjechała ko- 
misya, złozP* z dra Merunowicza, radcy domen 
Hirscha. prof. Ant. Gluzińskiego i fizyka m. dra 
Legeżyńskiego do To^emcza. Komisja zwiedzi miej­
sca "adająee się na anat-oTum w Jamnie, Miku- 
llCLyme i Worrn hele

Zmarli
We Lwowie umarł w 75 re.u żyeia Władysław 

li a r » n o w s k i, nu towany ra^a namiestnictwa.

tepertow t itru lwowskiego.
W BZWftck .^ irze cso n " m ilioi,c-Vo“

: Ti '̂i.t,ek A te te
'bote-M ^^IL  'b Gabryela

posiedzenie. Udziela głosu prezydentowi mini­
strów T i s z y ,  który zawiadamia o reskrypcie 
królewskim zwołującym czwartą sesyę Seimu 
węgierskiego. Sekretarz odczytuje reskrypt Do 
głosu nikt się nie zgłosił wobec czego przewo­
dniczący nwaza pismo za przyjęte do wiadomo­
ści i otwiera czwartą sesyę Seimu. P r z e w o ­
d n i c z ą c y  proponuje następnie, aby, stoso 
wnie do zwyczaju, ustanowić dzL tvlko porzą­
dek jutrzejszego posiedzenia i dzisiejsze posie­
dzenie zamknąć Jutro odbędą się wybory obu 
wiceprezydentów, sekretarzy i komisyj. Wnio­
sek przyjęto bez dyskusyi, również be; roz­
praw przyjęto protokół poprzedniego po&iedae 
nia O godzinie 10 min 10 przewodniczący za ­
m k n ą ł  p o s i e d z e n i e .

Przez cały czas krótkiegu posiedzenia opo- 
zycya zachowywała się s p o k o j n i e ;  kilku o- 
pozyeyonistów chciało wprtwd^e wykrzykam* 
przeszkadzać ale najbliżsi przyjaciele wzywali 
ich do spokO'U.

Choroba w porę
Budapeszt Węgierskie biuro koresponden­

cyjne ogłasza, że prezydent Sejmu P e f c z e l  
z a c h o r o w a ł  ne. i n f l u e n c ę  i dla rego 
przewodniczyć nie mógł dzisieiszemu posiedze 
mu

Rozbił drzwi.
Budapeszt Na dzisiejszem posiedzeniu Sejtnt 

jeden tylko zaszedł wypaaek gwałtu. Pewiar 
poseł z opozycyi, chcąc opuścić salę bocznemi 
drzwiami, gdy znalazł drzwi te : amknię^e roz­
b i ł  je  i w y ł a m a ł ;  wypadek ten wywołał —  
g ł o ś n e  o b j a w y  w e s o ł o ś c i .

Pogłoski o dymisyi hr. Tiszy.
Budapeszt. Pogioski, iż gabinet Tiszy wobec 

dzisiejszego położenia długc nie zdoła sic h- 
trzymai', mnoza się i występwą z coraz więk­
szą pewnością. Hr. Apponyi w rozmowie z pe­
wnym korespondentem zaznaczył, że Tiszy ido po­
zostaje nic innego, jak podać się do dymisyi.— 
Jako mężów przyszłości wymienił hr Appocy 
W e c k e r l e g o  i hr. J u l i u s z a  A n d r e s -  
s e g o .

W sobotę Prof. uniw. dr Wtydeimier* Ccerk*» i w-yt .ftuiejszej że je j oh. ‘ i Stkil 
)r.i#ł»lQ.iść aómr..istrs(,.Tini Dsóitwa" (Collegium nc . • ‘ _  a- 'Jk^o uany„Działalność administracyjni pauatwa

u, \I p , ur 32)
W  n ie lzie lę : Proi _uitr ir  W iktor Czermatc: „ i ’o-

gląd na dzieje Polski porozbiorowe" (w auli I  szkut 
Tealnej orzy ul Studenckiej).

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie
We erwartek: Walka motyli" (występ b anrńskiego).
Z kalendarza. We czwartek 1& grndnia: WTikton m. 

i Wkleryana k.; w piątek 16 grudnia: Euzebiusza b. i
Albiny; w sobotę 17 grudnia: Floryana i Łazarza b.

Z krakowtkieg. ebserwatoryiir. unia 18 grudnia ter- 
moiufll- tlosKdt od — 31 do -f- PS 0.; barometr pud 
nosił się.

Dn<a 14 grudnia o „idzinie 7 rano stan barometru 
738 0 mm., termometru — 2-P C.; wiatr zachodni.

Przepc riedma centralnego meteorologicznego zakłada 
ir Wiedniu (La Gali ,yi zachodniej na dsisu 14 grudnia: 
rano mgła; częśoiowe wypogodzenie

G a b r y e l s h l  ( K p n t e ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani­
na, n&rmonie i p i a n o l *  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przen-rane — -za gotówkę i 
spłai.y — bez zaliczlii

ffiadoM ści l a i l o i e ,  literackie i artjstyczat
Z Akademii umiejętności. W  dniu 17 z.

m. odbyło się posiedzenie komisvi historyi sztuki, 
na którem przewodniczący prof. dr il , Sokołowsk; 
zdawał sprawę ze swej wycieczki do Petersburga. 
RefeTent omawiał trzy miecze, przechowywane w Er­
mitażu, a należące do królewskiego skarbca pol­
skiego. Pierwszy „Szczerbiec" Bolesławowski, któ­
rego autentyczność już udowodniono, dragi Zy­
gmunta L, trzeci wreszcie Jana III., dar papieża 
Innocentego XI. za wyprawTę wiedeńską. Omawiał 
dalej referent szkatułkę ofiarowaną przez Zygmun­
ta I Jaehimowi Braodeburskiemu z okazyi zaślu­
bin, oraz teki Stanisława Augusta z projektami 
budowli warszawskich i innych, przechowywane 
w petersDnrskiej Akaaemi' sztuk pięknych. Cieka­
we szczegóły podał także referent o słynnej kol- 
leKcyi 22 arrasów Zygmunta Augusta, oraz obra­
zach Canaiettiego z widokami Warszawy przecho­
wywanych w Gatczynie.

r  Adam ( 'hmiel mówił o cennych kaflach, zna- 
lezmnych przy zakładaniu fundamentów XX. Sale­
zjanów w Oświęcimiu, p. Swieykowski przedstawił 
fotografię pomnika księcia Stanisława Radziwiłła 
w kościele pobernardyńskim w Wilnie, a p. Pnszet 
przedłożył odcisk woskowy napisu ze starego dzwo­
nu w Ludźmierzu, 'ozstrzygający sporną kwestyę, 
że dzwon pochodzi z X V  a nie XIII, jak mniema­
no wieku.

Pamiątka poswieonnia tablicy pamiątko­
wej Sf fieekiego na Kahlenbergu. Staraniem ko­
mitetu, który urządził w bieżącym rokn obchód z 
powodu odsłonięcia tablicy pamiątkowej i odnowie­
nia kaplicy króla Jana HI Kahlenbergu pod 
Wiedniem, opuściła prasę ilustrowana broszura pa- 
miątEowa. przynosząca wiązankę artykułów, wspa- 
mnleń i ilustracyj dotyczących obchodu i pamiętnej 
chwili. W  książeczce tej znajdujemy kilka okoIi . 
eznościowych utworów poetyckich, histwyę odno-

;erzyć trudno, iż do 
y narodu, ua któ-

Z ta. Ki ■
100 klg .j^^^^^żen ioa  
nica 'ółta nd la
gi w*Vt ad * do —*—. Zyto a* ud i* uo
1S'5( Zyto węgiersk.e od —s— dri Jęczmień bro-
w»rn;. id —•— do —•—. Jęcrmień na krupy od 13 80 
do 1490. Owies i  opłatę akcyzową od 15'30 do 16 
Grach od 19 50 do 2SJ-60 Tatarka od 17 2(1 do 18-&0. 
Proso od 14- do 16‘50. Fasoia od 24 — do 3 6 '- .  Ja­
gły od 24'— lo '28-—. Siano od 8‘60 do 10- -. Słoma od 
4’60 dó b —. Koniozyni od 10-— do 10 80. Ziemniaki za 
hektolitr od 4'— do 4'40. Jaja za Łopę od 3'6c do 4 80 
Masła za I klg. od 2'20 do *2'60. u asła za ga-niec od 
8-— do 940. Spirytus na 95*,. Trale-a za hektolitr od 
-  ■— do 200 —. Okow a na 75V* Trales* od —•— do 
ltłO'—. Kukurydza za 1 -0 klg. od 16 — do 18- - .  Ty- 
motKa za 100 klg. od — do — . Wyka za 100 klg 
>d —• — do Rzepak z>mowy za l(si klg. od 22 "0

do 281—. Koniczyna nasienna czerwona od 110-— do 
150 —. Koniozyna nasierna biat» 8<r— do 110-—. Ka- 
pnsty w głowach świeżej za kopę —• — do — -—.

Budapeszt, 14 grudnia. Pszenica na kw.acien 1017 do 
1018, pszenica na październik 8 89 ao 8 90; żyto na 
kwLueń 7 93 do 7’97, cw.es na kwieoień 717 do 718; 
kukurydza na maj 7-58 do 7 59 rzepak na sierpień 
U 10 do 11-20

Oferty mierne, chęć knpna łaba, nsposobienie bez o 
choty; łagodnie.

lecz z. 
sków cc 

Dla

Kronika Iwow&ka
Lwoty, 14 grudnia

Wybory do Rady m Lwowa odbędą się wedle 
dotychczasowych dyspozycyj 22 lutągo 1905. Roz­
pisany zostanie wybór w miejsce ustępujących 50 
radnych z okresem sześcioletnim i w miejsce zmar­
łych trzech radnych, wybranych przy ostatnich a 
w międzyczasie zmarłych, tj. śp. Kraćda, Marynow- 
skiego i Romanowicza. Radni, wybrani w miejsce 
tych ostatnich, zostaną wybrani tylko na okres 
trzyletni.

Rozpuczęła się już serya zgromadzeń przedwy­
borczych dla zastanowienia się nad kandydatami 
do Rady miejskiej. Pierwsze zgromadzenie odbyło 
się wczoraj w szkole 'mięcia Staszica, a zwołało 
je Towarzystwo katolicko-narodow e. ąy zgromadzę 
nin wzięl* ndz!ał radni: praf. Rydygier, dvr. Ma­
jerski i Bolesław Lewicki. Po zagajeniu ks. Wró­
bla wybrano przewodniczącym zg‘ 0madzunia dyr. 
Biesiad^kiego. Przemawiało kilku mo\,ców. poczem 
wybrano ściślejszy komitet, złożony z 5p osób. Ko­
mitet ułoży listę kandydatów i Prz8dstawi ją na 
najbliższem posiedzenia.

Rusini przeciw ewoim posłom sejmowym.
Niezadowolenia swemu z postępowania posłów ru­
skich w Sejmie podczas nbiegłej sesji dali Rnsini 
lwowscy niedwuznaczny wyrai na zgromadzeniu po- 
litycznem dnia 9 b. m., na którem ncpwalili szereg 
protestów i admonicyjnvch rezoiucyj A więc pro­
testują najprzód przeciw ustawom o włościach ren­
towych i o reorganizacji Rady szkolnej krajowej, 
Btwierdzają, że „Sejm oxazał się zupełnie niezdol­
nym do załatwienia sprawy ruskiej . że naród ru­
ski _ak dotąd, tak i nadal załatwienia tego szukać 
powinien p o z a  g r a n i c a m i  G s  ; c y i “ , a wre­
szcie wyrażają op:nio że „ta tyka nmiarkowanej
opozycyi, wybrana przez ruski klub s e j m t y  w 

wierna kaplicy i wzniesienia tablicy pamiątkowej, ostatniej ses’J nje o Ipowń dałr- h"ańcowemu niezs
napisaną przez G. Smólskiego wiadomość o kalen­
darzu króla Jana III z r. 1683 przez H. Kallen­
bacha a podobiznami pisma Sobieskiego, kilka no-

aowoleniu ruskiego narn n“ i wzywają na przy­
szłość „rnską reprez .atacyę sejmową do jaK na1- 
nstrzejszej tak. yki". —  VV >góJa i daniom Rusinów

tatek historycznych odnoszących się do dziejów ; lwowskich „tylko kiancuw« op- ycya i najostrzej

n opuzycyi na ffflrzecli!
ę i o eg i amy „N Reformy“ z 14 grudnitt).
Budapeszt. Dzienniki opozycyjne oświadczyły 

dzisiaj zrana. że opozycja na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu m e będzie  p r z e s z k a d z a ć  
o d c z y t a n i u  p a t e n t u  c e s a r s k i e g o ,  je­
żeli osuniętą będzie nowa straż parlamentarna 
i jeżeli P e r c z e 1 nie będzie przewodniczyć 
w Izbie W przeciwnym razie powtórzą się sce 
ny wczorajsze

Przed posiedzeniem Sejmu
Budapeszt. Przed gmachem parlamentu pano­

wał dzisiaj już od rana o ż y w i o n y  r u c h  
w nocy bowiem rozeszła się pogłoska, że rząd 
zamierza arządzić n i e s p o d z i a n k ę  i że za­
wiadomił posłów liberalnych, że posiedzenie od­
będzie się o godz. 6 lano Wobec tej pogłoski 
część p o s ł o w  o p o z y c y j n y c h  j u ż  o g o ­
d z i n i e  6 r a n o  z e b r a ł a  s i ę  w l o k a ­
l a c h  k l u b o w y c h .  Przybyli tam hr Juliusz 
i Teodor A n d r a s s y . hr. Albert A p p o- 
nyi .  Posłowie ci udali się następuia razem do 
gmachu parlamentu, gdzie o godzinie pół do 7 
rano było już zebranych 100 posłów opozycyj­
nych Z partyi rządowej nie było nikogo Po­
słowie opozycyjni obsadzili znów trybunę pre- 
zydyalną,

W czasie uocy usunięto z san obrad pom­
szczone meble. Sala przedstawia inny widok, 
aniżeli zwykle; b r a k  b o w i e m  w s z e l k : .;h 
f o t e l i  i s t o ł ó w ,  k t ó r e  z o s t a ł y  p o ł a ­
m a n e  Przy ławie minister yalilej brak sto­
łów. Balustrada i trybuna prezydenta są poła­
mane.

Dlice, prowadzące do parlamentu, obsadziła 
polieya.

Spokojne posiedzenie sejmowe,
Budapeszt. Członkowie oartyi liberalnej ze­

brali się dzisiaj o godzenie 9 rano w klubie . 
razem z prezydentem ministrów Tiszą ndali się 
korporacyjnie do g m a c h u  p a r l a m e n t a r ­
n e g o .  Na ulicy witano przechodzących o w a ­
c y j n i e .  O godzinie pól do 10 trybnnę prezy- 
dyaluą w sali obrad o k r ą ż y 1i p o s Jo w i e  
o p o z y c y j n i .  Toczyła się wśród nich żywa 
dyskusja na temat k to  p r z e w o d n i c z y ć  
b ę d z i e  d z i s i e j s z e m u  p o s i e d z e n i u ?  
Tymczasem weszło do sala kilku posłów libe­
ralnych. Hr. Teodor \ n d r a s s y  zwrócił się 
do posłów ^pozycyjnych pod słowem honoru, 
że prezydent Perczel nie będzie przewodniczył 
dzisiejszemu posiedzeniu O p o z y c j a  o p u ­
s z c z a  w t e j  c h w i l i  t r y b u n ę  p r e z y -  
d y a l n ą  i u d a j e  s i ę  na  s w o j e  m i e j s c a .

Tymczasem członkowie p&rt.yi liberalnej s t a- 
w ia  ą s ię  w k o m p l e c i e  w sal i .  Przed 
godzinę 10 przybywają ministrowie z hi Tiszą 
i zasiauają w p i e r w s z y c h  r z ę d a c h  p ra ­
w i c y  między innymi posłami. W ejśc'Q nini- 
strów odbyło sie b e z  ż a d n e j  d e m o n s t r a ­
c j i .

Nas tai o kilka minut ciszy i wielkiego na­
prężenia. Wreszcie wchodzi na salę wiceprezy­
dent Sejmu J a k o d « s y  i wśród ciszy otwiera

Z teatru wojny.
Roia, jaką dotychczas w wojnie z Japonią 

odegrała rosyjska flota wojenna była dotych­
czas niezmiernie smutna, obecnie —  dotyczy 
to floty bałtyckiej —  staje się wprost zagad­
kową Obie jej eskadry, tak Rożdiestwieńskift- 
go, jak i Felker/ama płyną do celu swej po 
dróży tafc wolno, iż pizypuszczaćby można, że 
nie mają wcale zamiaru dopłynąć tam —  przed 
końcem wojny! Eskadra Felkirzama znajduje 
się zawsze jeszcze na wysokości portu Dżibuti, 
a więc dopieio na progu oceanu Indyjskiego 
O eskadrze Rożdiestwieńsk'ego donoszono, że 
okrążyła jnż przylądek Dobrej Nadziei. Dzii 
natomiast nadeszły depesze, według ktorycb 
minęła ona onegdaj dopiero Mossamedes ca za 
ehodniem wybrzeżu Afryki, a więc mniej wię­
cej 15 stopień południowej szerokości geogra­
ficznej Stamtąd do przylądka Dobrej Nadziei 
ma jeszcze do przebycia około 2«00 kilome­
trów.

Zwykłe parowce pocztowe płyną % Anglii do 
Kapsztadtu 12 do 15 dni; eskadra rosyjska, 
która przed miesiącem przeszło opuściła Tan- 
ger, orzebvła w i iągn tege czasu zaieawie 
dwie trzecie tej drogi. Jeśli w ięc płynąć będzie 
dalej z taką samą „szybkością- , zjawi się na 
Oceanie Jndyjskim najrychlej w początkach 
stycznia, na wodach chińskich zaś mniej wię­
cej... w K w i e t n i u

W kołach marynarskich odzywają się jnż 
przypuszczenia, że ta powolność jazdy floty ro­
syjskiej ni» jest wyłącznie następstwem tru­
dności przy zaopatrywaniu okrętów w węgiel, lecz 
że zalecona jej zostaia przez decydujące knła 
petersburskie. Koła te, — jak ogólnie przypu­
szczają, same nie wierzą w możliwość odzyska 
nia przewagi na morzu i już dziś noszą się z 
myślą odwołania floty Dałtyckiej, to atoli ewen­
tualnie upozorować pragną —  upadkiem Portu 
A rtura Zależy im więc dużo na tem. ażeby ad­
mirał kozdziestwieński gdy to nastąpi nie był 
jnż zbyt oddalony od Europy

Że w wysiłkach Rnsvi na morzu i w całej 
tej wyprawie mieści sie niejedna tajemnica za 
tem przemawia sprawa kapitana KI*do, a także 
rzekomy list Rożdiestwieńskiego. pisany do żo­
ny w którym przyznaje, że bez otrzymania po­
siłków n ie  b ę d z i e  w s t a n i e  p o d j ą ć  
w a l k i  z a d m i r a ł e m  T o g o .

Na lądowym terenie walki żadna wczoraj 
nie zaszła zmiana

(Telegramy „N. Reformy41 z 14 grudnia.)
Londyn .,Morning Post“ donosi z Szangajn: 

Rosyjski krążownik „Askold"1 ciągle jeszcze 
przyjmuje na pokład węgle Ma on jnż na po­
kładzie 1000 ton węgla

Ze wzgórza 203 metrów".
Tokio. Ze „wzgórza 203 metrów-  widać do­

kładnie wszystkie niemal pozycy>i rosyjskie, 
Sport rzężono też, t e  w s z y s t k i e  d z i a ł a  ro-  
s y j s k i e  w y ł ą c z n i e  o b s ł r g i w a n e  są 
p r z e z  m a r y n a r z y ,  gdyż artylerzyści pra­
wdopodobnie już wyginęli.

W Porcie Artura panoją wielkie zimna, po­
łączone z śnieżycami. Pomimo tego stan zdro­
w i  Japończyków jest dobry 

Japończyci bombardują obecnie Nowe Mla- 
Ito, które pali s|ę na kilku punktach

Ofiary wojny
Londyn Z Dalnego donoszą że przybywa tam 

codziennie przeciętnie 400 :ołnierzy japońskich 
z sirmii mandżurskiej, rannych lub chorych 
kiórych bezzwłocznie oasyła się dc Japonii. 
Obecnie panują tam s i l n e  m r o z y .  W Dal- 
nyni przebywa około 150 jeńców rosyjskich.

Zniszczone torpedowce.
Londyn. Potwierdza się wiadomość, że Ja­

pończykom powiodło się w dniu 25 z. m. zni­
szczyć i zatopić 2 torpedowce rosyjskie

Zatopiony okręt japoński,,
Londyn. Korespondent „Dailj Telegraphn.14 

donosi z Czifu: Osoby, przybywające z Dalne­
go, potwierdzają krążące od kilku dni pogło­
ski, że w dnin 30 z. m. jeden z trzech japoń­
skich okrętow wojennych, które przybyły z 
Władywostoku, ugodzony został torpedem ro-
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tyjsklm I zatonął. Miał to być okręt o trzech 
kominach. Chińczycy opowiadają, że był to o- 
kręt znacznie większy —  jak się zdaje, pan­
cernik liniowy. Z jego załogi zginęło 300 lu­
dzi

Koleją syberyjska.
Paryż. „Agencya Ha\ asa‘‘ donosi z I r k fl­

e ka-  .Jezioro Bajkalskie dotąd jest w o l n e  
od  l o d u  Na kolei oaoywa się jedynie ruch 
pociągów towarowych Panują tu s i l n e  m r o ­
zy. Nowe t r a n s p o r t y  w o j s k  wyjeżdżają 
na p o ł u d n : e. Rozłożony t o r p e d o w i e c  
przewieziono przez Irkuck do Władywostoko

Składki na fundacye kapitana Klado.
Petersburg Małżonka admirała R n ż d e s t w i e ń -  

s k i e a: o dala także składkę na stypendyum im. 
kap. Klado Nadto wyraża ona w „N. Wrem “ kapi- 
tanrwd Klado najgorętsze podziękowania za arty­
kuł wyznający prawdę. Dla kap. Klado ma bvć 
kupiony h o n o r o w y  s z t y l e t .

Klofacz o wojme
W  saii hotelu Savov w W i e d n i u  wygłosił 

w poniedziałek poseł K l o f a c z odczyt o podró­
ży swej po Mandzuryi Po kilku pans'awistyczni ch 
1 rusofllskich uwagacc. omawiał Klofarz sytuację 
wojenną, w k*ćrei podniósł, że znany rozkaz Kn- 

ropatkina był tylko manewrom, bo do ofenzywy 
przystąpić bęaą mogli Rosjanie dopiero na wiosnę 
i wtedy wywiąże się walk» jedna z najkiwaw- 
szych, jakie zna historya. Przemocy wojskowej i 
finansowej Japonia ostatecznie uiedz musi

W  Mandżnryi toczy się bój w zupełnie nowo- 
aaezny sposób, główną rolę grają tam- elektry- 
caność, Inżynierzy, artylerya Mówca przedstawił 
nasteDnle okropności wojny. W  czasie ataków na 
miejsca oszabcowane rowy zapełnić się wprzód mu­
szą trupami, zanim postępujący ze nimi zyskają 
teren, po którym przejść są w tanie.

Teleiim iM  i telegraf i w  
wiadomości „N. Reformy*

żlcnla 14 grudniu
Insbruk. Niemiecko-narodnwi studenci me 

wzięli udziału w dzisiejszej mauguracyi rekto­
ra ponieważ zaproszono na nią także namie­
stnika bar Schwartzenau.

Daiyż. Prezydenr Lonber przyjął na poże- 
gnałnem poflłuchama hr. K o z i e b r o d z k i e -  
g o, mianowanego agentem dyplomatycznym w 
K airze .

Nowe demonstracye.
Petersburg. Do „Localauzeigera** donoszą

z Petersburga: Podczas balu studentów polite­
chniki zebrało się do 10.000 osób, które w bo- 

, cznyc.h ubikacyach obradowały nad kwestyą 
konstytucyjną i robotniczą, a w końcu po­
wzięły uchwałę, a n a l o g i c z n ą  z u c h w a ł ą  
z i e m s t w .  Zebrani wtargjjęli pastępuie do sali 
balowej, wyparli z niej tańcujących, porzem tu 
odbyli drugie zebranie, na którem w z n o s z o ­
no g r o m k i e  o k r z y k i  p r z e c i w k o  a b ­
s o l u t y z m o w i  i w o j n i e .  Wiszący w sali 
wielki portret c a r a  z a s ł o n i ę t o  c z e r w o ­
ną c h o r ą g w i ą  Demonstracye te trwały do 
godziny 6 r ano .

Petersburg. Władze rz.ądowe uchwaliły po­
dobno na wypadek, gdyoy studenci n.e zaprze­
stali demonstracyi na rzecz konstytucyi, zasto­
sować przeciwko nim środki ostrzejsze, ewen­
tualnie nawet odkomenderować znów przeciw­
ko nim k o z a k ó w  z n a h a j k a m i .

Wolnoso prasy rosyjskiej
Helsingfors „Finlandzkaja Gazeta” donosi, 

że ministerstwo spraw wewnętrznych udzieliło 
dzienników „Ruś“ o s t r e j  n a g a n y  za arty­
kuł, potępiający działalność gubernatora Bobri- 
kowa

Ustąpieme Galicyna.
Petenburg Z pewnegi źródła donoszą, że 

namiestnik Kaukazu, ks. G a i i c y n , ustąpić 
ma ze swojego stanowiska

Powrót posłów finlandzkich
Heleingfo-e Car pozwolił wydalonym Fin- 

landczykom, G r i p p e n b e r g o W i  i K u J i e 1- 
ó o w i  powrócić do Fmlanlyi i wziąć "dział w 
onradach Sejmu. Przed tygodniem zabroniono 
im powrotu, celem wzięcia udziału w obradach 
Sejmu.

Podsunięty przez policyę.
Londyn. „ExDress“ otrzymał z. Petersburga 

d on iesien ie , że skazany obecme na 12 lat cięż­
kich robót rzekomy morderca Pieliwego Sasn- 
nów n ie  j e s t  r z e c z y w i s t y m  s p r a w c ą  
z a m a c h u ,  lecz osobistością, podsuniętą przez 
pflićyę Rzeczywisty zabóji a zbiegł z więzienia 
już w sierpniu (Zob w kronice „Ze świata*4: 
Z procesu o zabójstwo Plthwego. Przyp. Reda- 
keyi).

Cesarska premiera.
Berlin. Wczorajsza premiera epei v 1 eoneayalla 

p. t. „Roland ■* była sensacją dnia Za ostatnie dwa 
foteie w parkiecie zapłacono 1000 marek Cesat' 
z rodziną cesarską oklaskiwali ooerę z zapa&m. 
LeontaYallo otrzymał od cesarza order korcły III. 
klasy, a jego żona kosztowny n izyjnik.

Przedstawienie trwało do 121/*- Przed gmacnen? 
opery stała tysiączna publiczność.

Nowa pożyczka serbska
Belgrad. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

prezydent gabinetu dał następujące wyjaśnie­
nia w sprawie n o w e j  p o ż y c z k i  s e r b ­
s k i e j .  Podczas przesileni? gaoinetowego krą­
żyły wieści;, że przedmiotem rokowań między 
stronnictwami jest także projekt nowej poży­
czki serbskiej. Wieści te polegały na prawdzie 
tylko o tyle, że w rokowaniach wzięto pod roz­
wagę także e w e n t u a l n o ś ć  n o w e j  p o ż y ­
c z k i .  Konkretny dotyczący projekt dotychczas 
a t o l i  i i e i s t n i e j e .  Minister finansów nas 
się dopiero za granicę, aby tara poinformować 
się o konjunkturacb n? rynkach pieniężnych i 
o warunkach, na „akich Serbia mogłaby uzy­
skać nową pożyczkę.

Samobójstwo Swetona.
Paryż. Dzienniki omawiają obszernie przyczyny 

s a m o b ó j s t w a  S y r e t o n a  i donoszą, że wie­
czorem przed aamobójstwein rozegrała się w j>omie- 
szkaniu Syyetona s t r a s z l j w a  w p r o s t  s c e n a  
pomiędzy mężem j eK° pasierbicy, M e n a r d e m ,  a 
żoną Syvetona i Ą'vetonenj Podczas kłótni pod- 
niÓBł Menard nrzeciwko Syvetonowi tak ciężkie o- 
skarżenie, że pani byveton która nczuła się obra­
żoną w swoich uczuciach lako małżonka i matka, 
z a ż ą d a ł a  n a t y c h m i a s t o w e g o  r o z w o d u .  
Po tej scenie oświadczył Syveton, że nie pozostaje 
mu nic innego, ja k  z g i n ą ć .  N i k t  n i e  p r z e ­
s z k a d z a ł  S y v e t o n o w i  w w y k t  n a n i u  s a ­
m o b ó j s t w a .  (!)

Dziennik „Gil Blag- donosi, że Syveton miał z 
pasierbicą swoją stosunek, k t ó r y  n i e  p o z o s t a ł  
b e z  o w o c u .  Oprócz tego dopuścił się S,yveton 
rozmaitych nieregularności pod względem finanso­
wym.

Dziennik „Humanito“ donosi, że jeden z kre­
wnych S.wetona zrobił przeciw niemu doniesienie 
sądowo i przy procesie miało przyjść d o  w i e l ­
k i e g o  s k a n d a 1 u. To samo pismo donosi, że 
jeszcze w- dniu dzisiejszym ma nastąpić s e n s a ­
c y j n e  a r e s z t o w a n i e ,  pozostające w związku 
z aferą Syvetoua.

Po zamknięciu dziannika.
t  Rudolf Ottmann. W  uzupełnianiu podanego 

w kronice nekrelogu ś. p. Ottmanna donosimy, że 
pog/zeb zmarłego. <yj^dzi« Vię jutro 0 tj|2flfUiclA
2.,U" po południu z ulicy Dolnych Młynów I. 3.

*  .i 0 1 2 N Ł 4  N K .
(Artykuł? w tym dziale nie pochodzą 

Redakcyi) |

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h » ł  K o n o p i ń s k i .

fiuphan yz.‘\
3  *Kon!ny TabHCZ^l

O d z n a c z a j ą c a  s ię  n o w o ść  do  p e r f u m o w a n ia  w o d y  do  mycia , 
p r z e p y s z n y  t rw a ły  z a p a c h .

N U P H A R  C °  * WIEDEŃ, I. Kohlmarkt I * PARYŻ

Dr W iktor Stankiewicz
b. asystent kliniki położniczo-ginekologicznej, 

uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w chorobach kobiecych

orzy ulicy Kolejowej L. I, l-sze piętro.
Do numeru niniejszego dołączonym jest cennik 

księgarni G. G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w K r a ­
k o w i e ,  obejmujący mnóstwo dzieł rozmaitej treśoi.

Czwartek, 15 Grudnia 1904.

Pracownia
• i r

1 . . .

w y ł i j e z i i i e  d l a  p a ń  i  d z i e c i :  

S k ł a d  
artykułów  gum ow ych, chirurgicznych, 

oraz g o rse tó w  zagranicznych
Zofii Węgrzynowicz

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro.
D e n t y s t a

Dr T. T Y 3 Z E  G JLI
ul Jagiellońska, 5 (róg Szewskiej).

CLI k .  d o s t a w c y  n a d w o r n e g o

Puder antyseptyczny 
i 3  ^  Mydło hyti en iczn e---

J 203 50 0

dla niemowląt i dzieci
p r z e z  p o w a ę i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e  
Cena 70 bal. Wszędzie do nabycia.

Główny skład wysyłkowy

S. Hiy, aBEBKarz. c. L łosi. sailw. Lwów.
Wilgotne powietrze sprawia wielo ludziom bole 

Xljqjjjat^czne, dolegliwość w nogach, która nie po­
zwala nSyjjrzechitdzki i .J^Hrórf«ie tewne ^irzjgne- 
błenie. Przeciw temu okazuje się bardzo uiorą 
mentolowa francuska wódka Helia ze znakiem 
„Edalgeist**, która już po kilku dniach usuwa tę 
dolegliwość. (3.373)

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 14 grudnia.
Akoye austryaokego Zakiad i kredytowego 674 50 

Akoyo węg'“ rskiogo żakłado kredytów sgo 8 )3'— . Akoye 
Anglobanku 2901 /6 Akcye Unionbantn 550'— . Akcye 
L'śnderhanka 4?0 76 Akcye Fankv<ninn 651 'O /  koy j 
Bodencredit 961'—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego 545-— , Akcye kolei państwowych #49'50. Akoye 
kolei południowej 88 Akcye kolei Flbettud 413 —. 
Akcye ko'ei północnej 6470 Akcye kolei crerniowie 
ckiej 582 — . Akoye Alpiny 486 —. Akcye Runa Maran yl 
613’24 /Jkoye I*rtakiego Towarzystwa ..elasnego 9 8 ?3 —. 
Akcye Fabryki broni 597 — , ikoye Tureckie Trtoniewe 
826 Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1076' OWigacye węgierskie indemnisaeyjne 
97 8 Kenta majowa 10" O . Henra koronowa austrj aeka 
100 80. Renta koronow. węgierska 98 10 66 1. Listy
Towarzystwa kredj towego ziemskiego 39'19 4*/, List”
Bankn hipotecznego 98 80. 4 '/,-/, uisty Banku hipote 
cznego 10140 6®/0 Listy Banku hipoteosnego 119'—.

7„ Liaty Bankn krajowego 99 40. 41/,°/0 Listy Bank i 
krajowego 101 9ft. 5 '/0 komansGie ooiigacye Bankn krt 
j pi-reiro 02'6(», 4“/, galicyjakir. obligaoye p”opuiaoyjn»
9b '8 i. 4l;/n galicyjska pożyczka srajow* z 1893 99‘46
4‘J/„ Foiyozka luiasra Lwowa 97 70. Losy tureckie 131‘ — . 
M rkl 117-60. Rcble 258 75

Usposobienie: Po początkowem ożywienia przebieg i 
koniec spokojny. Koleje państwowe s.lne. Targ monta- 
nów słaby.

Cukier 33 10—33 20 słaby — Spirytus 4«'80 - 60 łO 
słabiej.

^ a L M m H S S B M B la iS B p B S M H H a H
Cennik Izby handlowej I przemysłowej 

w Krakowiet 14 grudnia (godi. 1 w południe.)
t. Waluty. płacą żądają

Rnbie papierowe . — . . . .  . 268 60 254 60
Marni niemieckie . . 117 96 117 75
Franki papierowe . . . .  . 9 5  —  95 50
Dwaiiziestofraakówki w zlocie 19 09 19 13

II. Listy zastawne.
4*'/0 Listy zastawne prem. Bankn bipot. 111 — 112 —
4'/ / / »  List? zastawne Banku hipoteozn. 101 — 102 —
4 vo ., „ „ **6 50 »« 50
ł 1/ , ^  Bisty zastawne Banku krajowego 101 26 109 —
4%  i listy ”astawi.e Banku krajowego . 99 95 100 —
4% Listy tasi gal. Tow kred. ziem. meok. ?9 50 - —
4“/q . . . .  , 42-letn. 99 60 — —
4*/« . , , „ ód-leta 99

III. Obllpauys I pożynzkf,
4*,/, Galicyjskie obligacje iWopiĄaoyjne 9? 26 
4°/0 Pt-życzka kri jowa z r. 1895 >  99 ąj-
4°/3 Pożyczka miasta Lwowa . 9 7 —
4%°/» Pożyczka raisits Lwowa . 101 —

99 75

100 75 
99 PA 
98 _  

109 —

Istniejąca od przeszło 40 lat

Fabryka Pierników Miodowych
Kaspra fflolęckiego

w  K r u k o w i # ,  u l .  ł i r a c k u  3
poleca

w uajlepsz. gatunkach tylko wyłącznie 
z raiodn wyrabiane pierniki, na sztuki 

» na wagę w wielkim wyborze. 
Rowmen r oler.a P. T. Publiczności na

św Mikołaja i Boże Naroazeme: Miko­
łaje Eignry i rozm. ozdoby na drzewKo.

Wszelkie zamówienia tak w miejsca, 
juk ■ na prowincyi. przyjmuje się i wy­
konuje na czas oznaczony. 3188 5 6

Zarząd ogrodów
>4 s i ą ż ą t  S  A  \ ( i  I  S Z  I i  6  IV

w Guronisaach, p. Tarnów,
przyjmie na praktykę ogrodniczą p a n ­
n ę  z wyższem wykształceń1 en. nanke- 
wen. Panna, która stndyowała nauki 
przyrodnicze, będzie miała pierwszeń­
stwo.

3539 i 2 U . No mak.

P (  \*. ł  s i ę  n a j n o w s z y

) w a n y  r e p e r t o s t r ^

Kamienica
blisko plant w Podgórza obejmrjąca 21 ut i 
kacy;, przynosząca rocznie llfiu złr., jest z wol­
nej ręki *to a p rK »d »a li* . — Do kapną po- 
trzeoa 6000 złr reszta może został mt hipo­
tece — Wiadomość w restauracyi p. Hermana 
Blatta, przy ul. Kalwaryjakiej N’r 20 w Pod­

górzu. 8405 10 15

Młoda panna
umiejące pisać na maszynie w językn polsaim 
i niemieckim, airończona uezennics koj'sa han­
dlowego w Krakowie, zatrudniona aotąd w je ­
dnej z większych mstytucyj handlowych, z po­
woda cwinięcia tej mstytucyi poszaKuje po- 
ssdy od 1 stycznik 1906 r. — Zgłoszenia pod i. Ł. X. 111 do Agencyi Dzienników, Pl.Ma- 
ryaoki L, 2, Krakcw 3543 2 3

W  k o m i n .  Z a k ł a d z i e
S P & Z E D A Z 7  I K U P N A

JSL. Telestnioki ei
przy ui Sz jw skie] Hr, 10, i. piętro,

są tanio dc naoycia: Garnitury mebli saica. 
w_ styin „biree*, „re?e“ans ‘ , „seces” ** i t. p 
Kilkę i jadalni stylowych, Sekretarki,
Zegary (antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Ssacby z kości słoa. artystycznie rzeźb., Obra- 
ty »' »(6, I.aztra lajtyai kandelaor; srebrne 
i z brouz-i antyk i nowoczesne, kilkanaście 
przedmiotów mah., 9 For^epi^ny dobre Biura, 
Sal.mki i *. P-, Salt a kompletnie urządzony m ,- 
honiowy kryty lauaezki.sm w styln Empir“ , 
9 Szafy mat Judne. Garderoba męska i dam­
ska. Piękną bibluiekę z czarnego drzewa inkr 
ssyldkretem skłedającą się ? siafy. b:nra, ka- 

tapy, 2 foteli. 4 krzeseł 'astra i stolika.
Zakład prTv.mu|o powyżozs przsumioty w komis. 

1962 46 O

PATEN TY
aa wynalazki 
w y j e d n y  wa 

li we wszystkich 
Państwach

I n ż y n i e r  S i t .  ®  z  l> a  ń  s  k  3
-3246 przysięgły rzecznia patentowy g 

W ied eń . V II.. Ł indeng»**!' e *■
(w pobliżu e. a. rrzęda patentowego',

lamisnica litr o w a
w Podgórze., przy ulicy KalwaryjSki ,, z pla­
cem budowlanym do ulicy Mickiewicza, yraz 
willa z ugrudem, w mieście powiatowem, gór­
skiej okoDcy. nauająca się dia emeryta, pod 

kerzystnemi warunkami d o  s p r z e d a n ia .  
Zgłoszenia za okazaniem kwitu inseratowego U 3476 poste restante Kraków, 3476 3 5

S

Hilka iortapianów
i p ia n in  używanych jest do sprzndanla
n stroiciela fortepianów St Słotwiń- 
skiago, % raków. ul. Szewska 10, II p.

2443 44 100

2 0 0  k a n a r k ó w  
h e r c y ń s b l c h

h«uesivj flo Krakowa i są na 
sprzedaż przez krótki czas w 

h o t e ln  K le in a  (ul. św. Gertrudy).
353/> 2 5 S oiu lerm orm .

Tylkc krótki czas w Krakowie

C y r k  S id o le g o
Dziś we czwartek 15 grudnia o g. 8 w.

Galowe ttamsfcle Przedstawienie
Tego wieczora większą część numerów wyko 

nają panie. — Po raz pierwszy

Jazda konkurs, czterech tOKe
wykonają p. S lc fn n ia , Iza b e lla  Nzedu- 

t la'vlta i pan E n y -e -K  n.

N k o k  n  t r ó j k o  n a  I k o n i u .
Po raz pierwszj

HiszpańsKi Baletdivertissem ent
jakoteż występ wszystkich sił art.

W piątek o godz. 8 wiecz 
1. Przedstaw ienie klownow 

i korr!kow 35Ó4

języków włoskiego, an 
£wU>l4JuL€» gielskiego i rosyjskiego 
Wszelkie t T o i ia c /e n iu .  —  Krakóie, 
KI “parz, Hotel Centralny, Ip  Kr p. U.

248] 26 O

Roczny zbyt około p ó ł  m i l i o n a  a p a r n i ó w .  —  Około l o  t t i i - i o n ó w  p ł j t .  Dlaczego 
ten ogromny zbyt, jeżeli nie nasze wyroby s j j  o ą P « p M C W » i  w < w i e d e ?

U e m s c h B  t i r a m m o p h o n - A k t i e n - G e s e l l s c h a f t
W  i» i le ń  I . ,  l i r n g e r s t r a s s e  ^ r - 8 / 8 5 .

Budapeszt, Berlin Haunorer, Londyn, Petersburg, M osk w a, B yga, Paryż, Amsterdam, Bruksela, 
Medyolan, B ircelona, Lucerna, Kopenhaga, śfokholm, ‘Sydney, Kalkutta, Oap-town

Uti-zymi.je stosunki tylko z kupcami. —  Źródła nabycia podaje się. —  Cenniki za darmo opłacone. —  
Uważać na znak ochronny. a&38 Ostrzega się przed naśladownictwaim.

pas*e'£i Antoniego K r a l ń s k i e g o  
- r   ̂ Jezierzanaoh ad Czortków, wy-

sył» w każdej porze roku miód lipcowy, prza 
śny prawdziwy, w 6 klg. blaszankacb (wszyst­
ko opłatnie) po cenie 7 kor.; miód lipcowy z« 
cenę 7 kor 7U hal. Wysyła równie* odszcze- 
gólnione na kilkn w; stawach raiodv pitn- jak 
kasztelański, panieński, srolewski i miody o- 
wocowe, jak: wiśniak, Jereniak, maliniak, po- 
ziomozak, graszniak, jabłezak, winoponfak, po- 
rzeczniak i t. d. w 5 klg. blaszankach od kwo­
ty 6 kor. 40 hal. do « kor. 80 hal. (wszystk" 
opłatnie). — Cenniki na żądanie bezpłatnie 
i franco 3093 10 10

Zaopatrzyłem
s k ła d  w 
pianina i f

oborowe fortepiany, 
ie po 80 zfr.sharmonie po

nowe i przegrane. Sprzedaję za gotówkę 
i Da spłaty. — Przyjmuje się strojenia 
i reperacye po cenach  bezkonkuren­

cyjnych. 3470 3 10
ZYGMUNT RABA, stroiciel. 

Kraków, ul sw, Jana I. 13.

Proszę żądać
g ra tis  I r . r k "

mego bogato ilnatrowan^go jen u l 
Ur z nrzeszłr 800 odbitkami zegar­
ków, wyrobów jrebrcych i złotych

UANNS AONRAD
P ie rw sza  fabryka zegarkuw  w Brii* Nr 1358 

(Czechy) 3197 11 30
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań- 
enszkien. złr. 2 25, 3 zegarki złr. 6'50. Niema 
ryzyka! Dowolma wymiana lab zwrot pieniędzy

07492776
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Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów WSZĘDZIE DO NABYCIA.

K  G R I F F O N
3048 8 18 WSZĘDZIE DO NABYCIA

66
WSZKDZII DO NABYCIA

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów

N a Gwiazdkę.
Po bardzo zniżonych cenach sprze­

daje o b u w ie  własnego wyrobu tg u a  
•y O o r y o z b o  w Krakawie, ul. św. 
Jani 1. 4. 8516 2 4

Zastój w rękodziełach, a szczególnie 
w szewstwie, zgniecionem niebywałą 
konkurencyą wielkich fabryk zakrajo- 
w yh . powoduje przymusowe bezrobocie 
i niedostatek licznych rouzm robotni­
ków szewsk.ch w Krakowie. P ra g n ą c  
tedy choć w części ulżyć tej nieaoli 
i zatrndnić stale przynaimmej pewną 
ilość robotników szewskich, których ro­
dziny także oczekują gwiazdki, obniży­
łem ceny wyrabianego w mej pracowni 
obuwia prawie do własnego kosztu.

Zarazem przyjmuję wszelkie naprawy 
i zamówienia z prowincyi, które wyko­
nuję w jak naikrótszym czasie.

Z  ooważaniem  Ignacy Goryczko.

N a  ś w i ę t a .
P ie rn icK k J  rozmaite 100 za 1 ko­

ronę Kognty, bociany, konie, słonie po 
10 halerzy sztuka. 3311 8 10

O m ir e  k a u a i z o w a n e  w śli­
cznych koszyczkach 1 funt 2 K 20  h. 

B u l i o n  z w łasn eg o  drobiu i zwie­
rzyny po 10 , 12 . 16, 20  kor. za 1 kg.

f t z y n k l  westfalskie w pęcherzu 
przewyborne po 3 a 00 h kilo. I*4I« 
g-ąak | tan samo. K te łb a a a  polędwi­
cowa na snrowo 1 klg. 2 kor. I n d y k i  
tuczone 1 kor. 80 hal, kilo.

D r o h  na święta prosimy zamawiać 
o wiele wczesn ej, bo jak późno nie 
można na czas dostarczyć. P a sz te t  
jak sztrasburski, z gęsich wątróbek 
fnnt 3 kor., i  truflami 4 kor.

Owor Łaoszyn, brzezany.

Zarzad w innicy G dni er
w Siklos aoło Yillany, Połać! Węgry, 
wysyła od dzisiaj wina ze i  wy ch kllko- 
latnlcli zbiorów także częścijwo i dostar­
cza na próbę zi zaliczką w 4-litri wych 
gąsiorach oplecionych opornie wraz 

z gąsiorem. 8055 21 22 
Wina czerw, gabinetowego 

lnb białego Riessling za zli 
Słodkiego Ruster . . . . „ „
Tokaj skiego .........................„ „
Samorodnego . . . . „ „
Śliwowicy starej, b aobrej „ „
Wódki treber.........................„ „
Koniaku starego, własnego 

wyrobu . . . . . .  „
(lennik dla większych odbiorcow za darmo. 

Zdolni - istępcj potrzebni wszędzie.

3 — 
4 '— 

10 — 
5‘— 
66o 
5'—

8-

Kasyerka
z dobrego domu potrzebna jest z n ru z . 

Kancya wymagana,

SuDjekt
cukierniczy, młody, władający również 
językiem niemieckim, potrzebny jest 

zaraz do ekspedycyi sklepowej. 
Oferty listowne wprost do firmy

J A N  M I C H A L I K
Mienia Lmwsta i fabryka czeloiaJj.

F I o r y » u * i k a  4 5 .  3522 2 4

Polskiemu społeczeństwu 1 knpiectwu 
polecamy ulubioną 3211 10 10

C z e k o la d ę  
Sło wiana ą
z podobiznami sławnych mężów słow eń­
skich, jak: Sienkiewicza; Kościuszki, 

Hayiićka, Paiackiego i t. d. 
Mprśnera czekoladę czeską

n „ marynarską
Klairon 
Gigant

także wszelkie gatnnki delikatnych cze­
kolad nadziewanych, cukierki wscho­
dnie i owocowe. Barazo delikatny pro­
szek k ikaowy. Lu-sin, ulubiony środek 

dla perfumowania oddechu.
Załaitis towaru witacuie zaasir] (asm !

PitrwjH c w n „ 
TowarzysTWC aKcyjne fabryk 

czekolady i cukierków 
wschodnich

w K r .  W ln oh ra d a c^ 1,
mni istepca w Kratowe Szymon Loria.

Proszę żądać
x a  d ^ rm o 1 o p ła tn ie  mego 

.bogato ilustrowanego cennika 
* przeszło 600 rvBunkami mo­
cnych dobrych i tanich z « -  
b * r k o w . oraz towarów z ło ­

t y c h  i srebrnych

H a n n a  K o n r a d
Pierwsza faoryto zegartów

Ob B rtiz  N r U66 (O saohy)
e, k. sądownie zaprzysiężony 
t&itsator. — Firma diojl jest 
odznaczoną c. k. orłem pań­

stwowym, złotem i srebr. ryst. meda.ami i 
100.000 pism z uznaniem. Frawdziwy srebrny 
ramontuar złr 8'80 prswdziwy niklowy re- 
montoar kotwicowy „SjStem ctopkopf-Pateut“ 
z łańouszkieir niklowym i skórzanym futera­
łem złr. 2‘25, 8 zegaik’ złr. 8 60 bndził ni­
klowy złr 145, 3 budzik, złr 4 Ze każdy 

zeirarek 3-letnie poręczenie ua piśmie.
8216 13 20

Na Gwiazdkę
polecamy wielki wybór gier towarzyskich, a1 
bumów 'i ramek na fotografie, wyroby ze skó­
ry i bronzu, periume/ye z fabryk kraj. i zagr., 

papiery .isrowe w ozdobnych pudełkach.

/ a  2  r f r .  5 0  c e n tó w  a . w.
wysyłamy ua prowincye za pobraniem odwro­
tnie piękne pudełko papieru listowego, seryę 
kar* ai ty stycznych, flaszkę wody kolońskiej. 

grę towarzyską, kalenderzyk.

Janeczek & Ziembicki
Kraków, Rynek L. 8,

naprzeciw7 kościoła św. Wojciecha 3515 2 8

Miód pszczelny
prawdziwą czystą patokę, w stanie gęstym, 
z własnej pasieki wysyła pooztą w 6 kg bla- 
szankach za pobraniem pocztowem po 6 koron 
za 6 kg. już opłatnie P. STELMACH w So­
snowi o. p. Siemikowce. 3379 10 20

i  święcie ziouwe
(z ło te  ren ety ).

Wysyłam zaraz, piękne wiotkie, wybierane 
złote renety w 6 kg. koszykach opłatnie stąu 
za zaliczką 3 K 50 h, cetnar metryczny 36 K 
z odstawą do stacyi Zaleszczyki, «ok mali­
nowy, bardzo słodki i dobry 2 K 60 h za, litr 

loco Zaleszczyki 3489 3 5 
A. NUBSBRAUCH, Zaleszozykl.

Paryska wystawa światowa 1900: „Grand Prix“ , najwyższe odznaczenie.

P r a w d z iw e  
t y lk o  

* ty m 1860.
■ P .M -

Znakiem
na

p o d ea zw ie .

mm:
\ ,e * s

ci*Cł
S,V>r®

• S W
e t*

D  d e n n y  w y r ó b  
fa b r y k i  

4 0 , 0 0 0  p a r !

Jeflyni tontratenci: Messtorff, Behn et Co., Wiedeń, I.
Postać można we wszystkich przedmejszych h andlach  obuwia, towarów

gumowych i modnych. 3175 iS 20

P H T I l i f  1110 Pj8a(^ eummistrator dóbr 
r U b Z U K U j ę  mb samodzielnego rządcy. 
Posiadam studya rolnicze oraz kilkunastoletnią 
praktykę. Liczę 84 lat, jestem żoLttty, roJgi. rz 
kat Posadę mogę objąć od 1 stycznia lnb 1 
kwietnia 190;,. Zgłoszenia przyjmuje Admiiii 
stracya „N. Reformy1* pod BMW. 8319 18 24

U l m ń r / m i u  maturzysta wstąpi 
J K U I l b Z f j n y  praktykę do ap­

teki. H. A. poste restante Mucharz. 
3530 2 2

11
na 3308 10 10

G W I A Z D K Ę
po cenach bardzo przystępnych poleca

Handel Owoców i Delikatesów

Maryi Madejskiej
Sukiennice 30.

bez siraty mi bez kosztów.
Inżynier budowy maszyn z praktyką lat 
30, w Wiedniu mający stosunki z pier- 
wszorzędnem' fabrykami, podejmuje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon 
strukcyi, ćla „artakow, młynów, przed­
siębiorstw naftowych i t. p., dostawy 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszych i najle­
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

i plany bezpłatnie. 3490 2 o

Konrad K o r y t y ń s k i ,  inżynier,
Wiedeń, V., Scnónbrunerstrasse 27

św. PAWŁA11
(Liberzecki browar i fabryka słodu, \lafiersdorf, Północne iJzecky) 
nowe piwo luksusowe, na podstawie wydoskonalonego spo­
sobu warzenia powołane do zdobycia sobie miejsca pier­
wszorzędnej specyalności w dziedzinie pizemysłu piwo­

warskiego, wysyła się
co reku dwa razy, a  m .  przód świętami Bożego N a ­

rodzenia i Wielkiej Nocy.
Po rs z pierwszy będzie podawane w tygodniu przed 

świętami Bożego Narodzenia 1904 r, .3408 3 4
Wyłączna sprzedaż na Kraków:

k .  w

SM meto? Braci Sprer
w K r a k o w ie ,  3314 10 O 

poszukuje uzdolnionego p o m o c n i k a .

t e n n i s y  PO K O JO W E PIN G -P O N O
od 3  koron do 3 5  koron.

Siłomierze .T h e  W h ite ly * 1
i ,. Id e a ł ‘ i wszelkie przyrządy 
gimnastyczne pokojowe. Łyżwy 

śniegowe „ S k i“

polecają n a j t a n i e j  3504 2 3

R e i  t n  i  KRAKÓW. Rynek 37

Budzik konkurencyjny
v, d łu g  nystemu amerykańskiego w każde® położeniu idąty, 18 
ttm wysoki dobrej kuiistrnkcyi. nadający się do ciągłej słu7[)V 
z 3 le tn i, p semną (.w araneya za dobry i dokładny chód. Cer.a złr 
l'45, 3 sztuk z łr  4, z tarczą wieczór świecącą złr. 1'65, 3 szt. 4'50. 

Niema r y z y k a ! Dozwotona w ym iana lub zw ro t pienięazy,

zaliw.ką prze/ H A N N S A  K O N R A D A
140(1 Pierwszą fabrykę w Briix Nr 1361 (Czechy) 4 20
bogato ilustrowane cenniki z przeszło fe'iO udbitkami zegarów 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko!

Słynny w świecie Jaunsa 
J7Y D I Ą G  H U U t  J A M A J K A

do sporządzania bardzo d o b r e g o  1 tm a oz ,n ego  ra m a  d o  h e rb a ty , który cc do smalcn
w niczem nie ustępuje drogiemu ramowi JamajKa. Jest prawdziwe® dobrodziejstwem 
i wielką oszczędnością dla zapobiegliwych gospodyń. Butelka na 1 litr wybornego ram u 16 Ot., 

butelka na 5 litrów wybornego rumn 60 ot,. Wskazówkę dołącza się.
W ielki wyrób wyoiągów rumowyoh i liklerowyoh

A D .  J  A U R I S ,  P r a h a  P o p i ć ,  1 0 .
Pooatą na próbę po otrzymania 20 ot, lab 60 ot. znaozkaml lletowemi wy-

■yla el« opłatnie. 8269 8 13
K u p u j a i e  w p r o s t  u  w y r a b i a j ^ , e e g o !

^  Ruch Wychodźców z Gaiicyi i Bukowiny ^  
do AMERYKI przez TRYEST.

Ja^da przez Tryost do Nowego Jorku i wszystkich miej 
scowosci Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone anstryackie akcyjne
low a rzy s tw o  Ż e g l u g i  P a r o w e j  w  Tryesole

,.>*ustro Americana41
Jako jedyne aastiyackie Towarzystwo Żeglcżne, które na mocy rozporzą­
dzenia miristeryalnego z 30. kwietnia i 1904 1 21.903 upoważnione zo- 
2982 Btało do tworzeni? agencyi i zastępstw ustanowiło 15 50

Generalną A genoyę dla G ałicyi i Bukow iny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi 
Zadtniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysau 
i skierować ruch Wychodżtwa o ile możność, przez Łuatryfl­

eki. port Tryest.
Towarzystwo i tegoż agenci maji^ czuwać na! tom, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarz<*d ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie Wszelkie 

wyjaśnienia oraz iprzedai kart okrętowych
w KRAKOWIE 
ulica Lubicz ] 7W Generalnej Ayencyi

oraz w Generalnych Agencyaeh w Brodach, Podwołoezyskach, Ozer- 
niowcach. Nadbrzeziu. Szczakowe,,. Oświęcimie i innych Agencyaeh.

i - W wyrobów s?są=
największej w Monarchii fabryki OBUWIA

przez firmę

Alfred frankel Spółka komandytowa
Rynek główny h 47, Linia A-B i ul. Grodzka 1. 34 w Krakowie.

lOO wlaBnyc^sklepów^^^l j lOOOpobotników I urzędników |

W  y rob tygodniowy -* 5-000 par!

3?axitępujtpT g a tu u k l p o le ca  firm * ,ia d « n  5(| *w ej /AtiobnoAci:
Meskie buty skórzane z cholewami bardzo mocne i trwałe złr, 6 * ^ 0

3 0 0  nar butów męskich sukiennych, do połowy cholew obłożone skórą, barazo ciepła, tylko * ^  "
” uty z cholewkami dla chłopców od . . . .................  *   ,• l*®a
Ame^kHnskie buciki męskie sznurowane w najlepszym gat. (American S ty le )........................................................... r 8*75
Buciki męskie sznurowane bardzo trwałe »

gładkie lub okłaaane, mocne i trwałe . . . • • • • ........................................................................  «
A . snkicnne gładkie lub okładane skórą, bardzo ciepłe  ........................................................................ „ 3 *75

łius.ie uciki skórzanb na gumach, bardzo trwałe, do codziennego u ż y t k u ..........................................................  >• **w o
’• » zapinane, eleganckie fasony i trwałe ............................................................ .... ... 3 *23
’■ ,f sznurowane, flanelą wykładane, barazo c i e p ł e ...................................................................  ,,
" ” sznurowane sukienne z okładami skorkowemi. bardzo c ie p łe ...........................................  » 2 r7 3

_ » .. ” i ■ j i ■ sznur«wane ze sknry la Boi Calf eleg lasony   „ 3 * » «
Znukonnte buciki d&msW sznurowane, bardzo mocn^ I trwałe   „ 2*90
T)a,msK’ e lakierfei salonowe i do tańca na wysokich i uiskich obcasach . .   1 * 0 0

ZnakonJita forma ! Niepospolita trwałość !
Prawdziwe buciki światowe Goodyear, uznane za najlepsze T  Q T 1 7 T P T  IT T ?
obecnie.   Zamówienia wysyła się odwrotnie za zaliczką. , g ZASTĘPCA L r. O a H i I t  Li.Ej.LL.

M i o d  pszczelny tegoruczny), p»tc 
kę, kuratyjno-deserowy bez żadnych dom* 
szek, wysyła wr blas/aukach po 5 kg z pasiek 
własnych, już z opłatą poczty .a  7 so ro n /p o  
powołaniu się na to ogłoszenie) Żart""! Dobr 
ziemskich i pasiek Złpmuit i Lityńskiego w Sie- 
mikowcach, poczta Siemikowce 1 t l  1- 3ó

K a l a f i o r y  n e a p o l i t a ń s k i e !
la Kalafiory neapolit. białe jak mleko K 290 
la Pomarańoze mandarynki bar. dobre ,  3 80 

: la Pomai ancze mesyńskie z cienka Bkór. „ 3 
:a Cytryny mesy-faie b. dobre . B 2-90
-- "lyrneńskie fig sułtańskie w pudeł T 485 

Is Kas etany rzymskie bardzo wielkie - „ 3'50 
la Rodzynki stołowe Mai-ga najlepsze „ 8‘50 
wyayła w 5 kg. pao/kach opłatnie dc miejsca 

przeznaczenia za zaliczka 3466 3 8 
Josetine W ittw e S im cni, T riest .

Zawiadomienie.
Nmiejszem mem zaszczyt zawiadomić 

P. T. Publiczność iż o t w o r * j ł © m  
«  K r a k o w i e ,  w  R y n k o  G I * .
u  h j  n  1 7  (dom przecliodni do nliey 
Brackiej) 3165 8 10

Pracownię i skład futer
pod firmą A .  P .  F A U K L E B

po t am futra męskie, garnitury dz!e- 
p  ^  e w, He v, namowszycb fasonach itp.

zyjmuię roboty pod najprzystępniej- 
Kzemi warunkami. Wykonanie dokładne 
i spieszne. Polecając się łask. względom 

■ 1. PnDliczności. kreślę się z powa 
żaniem .4. P  Fackler.

Gratis i franko
wyryłam kazdeiuu swój wielki, on 
gatc ilustrowany cennik z przeszłe 
800 odbitkami dobrych t tauict- 
irstrnmentów muzycznych wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EKSP0RT0WY'tow«ir6w muzyóznyoł* 

w Brlii Nr 1359 
Skrzypce” dia początkującycn już ^a złr. 2 40 
2-75. 3-— , 3 4o i wyżej. Smyczki pc 40 6u 
70, 9C ct. v wyżej <’ytry, harmonie itd. ró­
wnież na składzie -  Ryzyas n.ei.ial Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy 3398 11 30
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Podeszwy wkład­
kowe do bucików 
filcowe, asbesto- 
we, korkowe i
słomkowe.

Kalosze rosyjskie 
prewdziwe.

Podeszwy i obca­
sy gumowe.

P^Ieaają najtaniej

Smarowidło do obawia i podeszwochronne. 
Lakiery, Pasły, Kremy do odświeżania 

bucików
Rogożki szczotkowe, żelazne i kokosowe. 
Chodniki z Linoleum, ceratowe i koko­

sowe.

H e i m  i  S p ó ł k a
Rynek 37 Krasów Lfma A-B.

CENNIKI 
la żądanie darmo 

i opłatnie.

Wałeczki, Kit i 
Gips do zaopa­
trywania drzwi 
i okien od prze­
ciągów i zimna.

Przedściółki z Linoleum cei a- 
towe i japońskie 

Szczotki do wybierania nóg do 
przedpokoi.

Wielki wybór wyrobów zzczo- 
tkarskich

wa razy dziennie 
ysyłki pocztowe.

Patrony Schrader’a do sporządzania najle- 
pszyrh  likierów stołowych różnego gatunku.
Ałpestre i Sudetia, ziółka do sporządzania 

likierów ,.Chartreuse“ i .Sudetia ’1. 
Wódkę francuską Brazay’a i Molla.

Latarki sfeajenne, 
ręczne i kieszon­
kowe.

Ochraniacze uszów 
od zimna i mrozu.

Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. —  Papier klosetow)'. 
Termofory (ogrzew acze ciała).

Lamoki pla.iyaowe i apaiaty LODĘjll* do odświeżania powietrza 
w pokojach. —  Olej przeciw  kurzowi w pokojach. 

„Rapidol" najlepszy środek do czyszczenia wszelkich metali

Spluwaczki patentowe po 6 h sztuka. 
Fattingera suchary mięsne dla psów.
F arby  co farbowania materyj i £iór.
Na wagę- Nailep&ze perfumy francuskie

deka od 2 do 4 "  et.

Podziękowanie.o
Wszystkim, którzy w czasie długo­

trwałej chorouy ś. p. Maryi Broniowskiej, 
manipulantki Towarzystwa W zaj emaych 
Ubezpieczeń, otaczali ją  swoją op eką 
i życzliwością, oraz w obrzędzie pogrze­
bowym raczyli wziąć udział, nie mogąc 
osobiście, na tej drodze składa serde­
czne ,-Bćg zapiać“

3M9 Rodzinni.

Wysprzedaż Gwiazdkowa.

„Na. święta".
Cukiernia J .  Sykułowskiego

ul. Karmelicka l. 16, 
poleca wszelkie pieczywa w za k re e  cu - 
kien"ctwa wchodzące. Przyjmuje się 
mak do tarcia za umiarkowaną <-euę 
W i e l k i  w y b ó r  s t r i i r l l  I t e r t ś w .  

3662 1 Z

Biuro ogłoszeń
i wynajm u miesznan

Wl. Grabowskiego
oraz

Brno Towarzystwa Właścicieli realaości
w Krakowie, ul. Gołębia 14, 

POLECA.
PARCELA BUDOWLANA: Zyblikiewicza.
ZAKOPANE
Grabówka- Różne mieszkania do wyna.,ęcia.
8KLEPV : Gn dz»a 50, Florjaniita 2f* Ogro­

dowa 8. PI Matejki 1, P yae . II, Karmeli 
eka 6, Sławkowska 8. Kurniki 8. Zwierzy­
li* eoka 21.

ATELIER MALAP-iKIE Wolska 18, Gołę­
bia 14

POKÓJ z meblami lub bez: Graniczna, o, Ry 
nck 6, Byuek U , Wielopole II, Tabłunow- 
- kich 22 Krny nicze 17, Wolska 2P, 8, Szpi 
talna 32, Warszawska 8, Pańska 7. Nad Ru­
dawą 4 Plac Ko s «k a  8, Wielopole 6, św 
Jana 14

2 POKOJE z przed., z met a ni Ino Dez: 
Mikołajska 3 Batorego -25, Nad Rudawą 4.

POKÓJ i KUCHNIA: Stolarska 13, Kurniki 6, 
Bracka 18

2 POKOJE, przedpokój i kuchnia: Korniki 7, 
m eblow ane3 POKOJE, przedp. i kuchnia, św Krzyza 1, 
Krupnicza 10, Zyblikiewioza 4.

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Starowiślne 23, 
Plac Maryacki 9, Kanonicza 18, Rynek 13.

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Kanonicza 16, 
Podzamcze 14, Retoryka 9.

6 POKOL pizedpek. i kuchu a: Grodzka 60, 
św. Anny 3, Krupnicza 8, Batorego 17.

7 POKOI św Mark. 6 Straszewskiego 26, 
Warszawska 17, Rynek 26. Karmelicka 8, 
Wolaki 14.

8 POKOI Warszawska 17, Krupnicza 8.
9 POKOI: Batorego 14, umeblowane.
10 POKOI: Pałac Spiski, Biskupia J, Kolejo­

wa 13 355°

Dla Muzyków.
Kłarynecista. muzyk grający ua irąoce 
solowej, uwaj trębacze jeden burabar- 

domsta potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia ju kapelmisuza Penki w 

w cyrku S.dolego w Krakowie od 12 
do 2 w południe. 354* i 2

Do przyjmowania

Ubezpieczeń dla dzieci
według nowej taryfy, bez oględzin le­
karskich i dla driału życiowego, przyj­
muje się zdolne i inteligentne osoby, 
lako stałych zastępców pod korzystne 
m4 wa runkami we Lwowie i na pro- 
wiacyi.

Za podróże udziela się osobne wyna- 
giodzenie!

Oferty tylko pisemne z podaniem 
wieku i zatrudnienia do Towarzystwa 
ubezpieczeń „GlOBUS" we Lwowie, 
Plac Kapitulny 3 3557 1 3

Na Gwiazdkę!
K i a u d e ł  d e l i k a t e s ó w

ANT0NI2 G0 SIEKACZA
w K rak ow ie , n i  Szewaka 1. 2 .

poleca: Wielki wybór _ 1 ikierk >w i Figurek 
eiekoladowych na choinkę. Pierniki, (lukry. 
Herbatniki, Bakalie i Owoc® pełu linowe świeże 

suszone, Marmoladę i K jmpoty.

Na świata Bożego Narodzenia!
Migdały w łupinkach, Daktyle Mairigę, Orzechy 
włoskie tureckie i amerykańskie »bjka tyrol­
skie i krajowe, Gruszki bery c.saiok e, Wino 
grona hiszpańskie. Marony włoskie, o-az aszel- 
kie delikatesy, szadycz® i przysmaki świętalne. 
Wódki, Koniaki, Araki i Rumy, Maiaga, Xeres, 
Soki owoo., rierbai a rosyjska, Czekolada i O icao. 
Dziczyzna Zające, Kwiczoły Kuropatwy. Słomki, 
Drób tocz Bażanty Puiardy, Kapłony, Indyk.’ 
Dia wygody W W  Pan Masło deserowe codzióń

coroczn ie polecam y niżej cen fa- 
sezon ow e , kapelusze, 
futrzane i fan ta zy jn e , 

ękaw iczki, pończochy, szale.

Jak
brycznych  tow ary 
hluzw i haik ; , boa

Tuż nadeszły „ \ o u o 4 c i  l i n i o w e - . 3407 3 fi

Zimler i Spółka
■ n a d e s z ł y 3i ■
1 jSu A .. J 3  A  "1B Ipl dLo handlu

1 Stefan Porębski i Spółka, Kraków, GnlIDZKAZ.I

świeże. 3514 2 6

Za 60 ct. KU Ub Hsrtottow
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
F lo r y a n a k a  7 H  >tel D r e id s n a k l,

Długa 10, Kraków 3113 3 o

K I t V  N I C A .

Sanatoryum 
zimowe 

w KRYNICY
otwarte 3447 2 12 

od l  grudnia 1804,

k r y n i c a ,

P a ł a c u  u p i a k i m  (Rynek 3 4 )
I, I I , H I p ię t r o

na mieszkanie, składy sklepy, magazyny, 
b iura . przedsiębiorstwa przemysłowe, 
hotel z restauracją i terasą, łazienki, 

pralnie i t. d. 
z a r a z  d o  w /u a j e e i w .

Biła, winda i oświetlenie elektryczne.
Lokale ogląd“ ć można codz'onnif! między godz. 

12—1 W Innych godzinach zgłaszać się można 
do Ksmc. Adw Dra Słnż®w«siego w Krakowie, 
ul. św Mirka L. 7 3518 2 9

|  J I B I U K

B. A R M A T O W I C Z
Kraków, Rynek gl. 1. 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  I 
| a r e b r u y c h  najgust wniejszych 
»  w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież napraw* Di- 
żnteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa- 
l  brycznych na składzie.
r. 2809 11 0 t

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomo) oi nut 
może każdy grać na mojej

TRĄBCE SAM O GRAJĄU E J
z
o

* 
o

pin ni, tańce, marsze aa ślubach, zabawacn, 
wyoieczkach i t. d. Instrument ten ma 10 kia
wiszy, 20 głosów, 2 klapy oas< we i kosztuje 
wraz ze szkołą samouc lenia się tt 125, 3 
trąbki złr 3'50 W ysyłka za zaliczką lub po 

uadealaniu pieniędzy przez 
H K O N R A D A ,  Liom eksportowy in­
strumentów muzycznych W B r iix  N r. 1362 
(Czechy). Rog&U ilustrowany cennik gratis 

i (ranko. 3401 4 20

Jedy> v, w kraju wyrabiane środki:
1* 0 ł n r t D r m i V ‘ ł niezrównany b o z t łn o n o z e tr y  środek przeciw apietzobnięcia skóry 

? jl»d lU U C ! Uli ,-ąR; i twa 7.r. Lena 70 h

, .O d O n t in  ant>geptvez«J» |w-, uv ust i zębów, naiGp.za z istniejących Lena 1 K 
„ O d o n t i n “  parta antyseptyczna du ztbów. lepsza od Kalodoatu i inn'"ch obcych past.

" o t r ą b k i  R d g d a M W N  ** • * * " " * ' **>  *
coleca ręcząc /.a jakość i oczekiwany skutek

D r o g u e r y a  p o d  ,,.Tś W e m “  p e d  f i r m ą  „ J .  W i | n » w « k i “
oą, K r o lc .  i r i* ,  u l. S t r a d o m  7 3 lH0  11 O

S A L O N  E O S M E T fC Z N T
n  larałtowio. p r * y  u l .  I t i«k u i» »n i h  14

W I D 91Y  3A R U C H O W E J
poleca się Szanownym Pauiora do racjonalnego pic Irgnou ania 

•ery, rąk i paleAw (nianienro).
Na skt tuzie utrzymuje najnowsze przyrządy oraz preparaty koRtnety- 

czue zupełnie nie szkodliwe. 3405 2 s
z.an'ówii-nia i zapytanja z prow incji załatwia się odwrotnie.

S a k  otwarty cjdziennip, od goflŁ l l— l i od 3— 6 z wyjątlriem niedziel i świat.

Optyk i Mechanik- Kraków, Unia A-B 1. 3 8 .
Poleca na|lepfc7,ego systemu 
°ryginalne maszvny do pisa- 
h'a, także na spłaty miesię­
czne. Najnowszej koustru- 
kcyi binokle pryzmowe bi- 
nokie o jednej pryzmie, oraz 
'unety do broni myśliwskiej 
fulowej, dziś nitzrównaue 
przez żadne tym podobne,
Magazyn onficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyrouy optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
konstrukcji gramofony j p}yt ,jo tychże. —  W ykonuje 'wszelkie naprawy 
gramofonów każdego systemu jakorez i maszyn do pisania. —  Posiada własną 
szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na okulary lub binokle ze 8zkłarm korab nowarumi wykonujo z wszelką dok>a

dnością ™ przeciągu 24 godzin. 9 0

ISazar cukrowy
. . i . ’  r d  i r a L  . 1  n

< j K > o o o e o o o o o o o o i o o o o o o o e o o o o o ^ )
(j) Szewskiej ■ aP iellońskiej. /I\
(!)

9 
9 
r

ulica SzswsJta 1. 8, $
(p im leca : Ciasta anglelslde- Uukiy, mikołaje, Pieroiki, (!) 
(j) wyrohy cukrowe na drzewko etc. O

z parowej, 48 Jfiedalaini i f  lyplomafflii honoroweini odznaczonej ®

(j) F a b r y K i  G r a r g u l  (j)
r. i k. Dostawca Dwotu, * dawniej L. Czyński w  J a r o s ł a w i u .

i 3221 9 10

w  Jarosławiu,
Ceny nader przystępne.

T ylk o rog Szew skiej i Jagiellońskiej. ^

s o o o ś H j o ^ e o i e o e o o o o e o e e o o ó

?

O

Niezrównana p.-zy:
C holerze,przeczyszczeniLtik?(arze ż o l d d k a  ♦
ag   = =  C o n a b y c ia :  = a = s o g 4=  a,--,T.
We w szystk ich  A ptek ach , i D r o g u e r y a c h .  A
#  Pó^dawki do celów doświadczalnych a K. 1. -  ^

1 Dfa P.T. Akuszerek zawsze do dy^pozycyi grgps dawki 1 
próbne tudzijz broszurki v j  gfow ny^  skka.dzie : a
! F. BERŁUAK, WIEDEŃ,f.Weiho-jrggasse 27. m i

gnse 3 4

w najnowszych fasonach i deseniach

F ł i r  j m y
w najnowszych zapachach francuskie, angielskie i krajowe, poleca po 

cenach przystępnych magazyn nowości i biebzn^ *iru a t  u pi mjJ c irjjjuj 111 uuwBBll i UlCUAUT

A. Skórczews-Łiego i Polakiew icza \
K r a k ó w ,  I  l o r j  a ń s k a  13 . 3547 1 6

IN A  GWIAZDKĘ!
poleca towary po cenach bez konkurencyi:

IF a srt jr  pluszowe, skórkowe z przyburami do szycia i na rękawiczki 
Albumy oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe fot grafie.

A e s e « e r y  torby skórkowe z przyborami do podróży. 
P o r t m o n e t y ,  pugilaresy, etui na papierosy i cygara.

TorebkJ damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
Perfumy, mydła, woda knlońska, pndiy. 

krawaiy damsiue, woalki. rękawiczki.
W a c h l a r z e  gazowe jedwabne i z pior strusich.

S z a c h y ,  domina karty do gry, sztony.
3527 2 4 B f i u t e r y a  francuska, spinki, szpilk’ i t. p.

ANASTAZY FRONCZ, K R A K D W ,  
u l .  F l o r y a ń s k a  1 . 1 7 .

Zdumiewające skutki zapewnia 
H E L L ’ A

Mentolowa rrancuska Wódka
ze znakiem ,  E d l e l g e l s t ” .

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. 
Hygłenięzny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający

środtk wonny.
*==5 0 ja  razy  skuteczniejszy, nii zwyczajna wódka francuska. =  

Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę Iud dla turystów  K 1-20. 
Hurtownie: G. Heli & Comp., W iedeń, I., Biberetrasse 8.

Składy w Krako i#: w aptece F Ke Miknckiego, Konat. Wiasniewskiego, M. Pronia, 
F. DvalewBkiego- w ć TOgu#ryi: Fr Zopotha i Sp.; w PoHgdrze. w aptec® J. Laczki; 
tadiież prawie w każdej aptece i a kładzie aptecznym vr Galicji. 3371 5 25

3  H e r b a t *  »  .B r o d ó w  1 9 _ 0 4  dawlea flewna ze twej 4«ńreol I zapaolie reaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
ibioru majowego, poleca h a a d a l

i ^ d o i a » o ^ ? 5 ? ri  - o a a s s Ł
w  R r o ^ a o h  na pogra,iloaa roayjskien. 96 0

J font .,Familijnej”  bardzo dobrej . . . . . .  złr, 1.40
J (nnt „Melangi da Mąakao“  w «ryg. opak., najłepazej 3.50 
1 (nnt „!mparlal“  ceaarakioj, w oryginalnom opa^owauln 7 50 
1 font „Okruohiv:“  z najlepezych herbat kwiatowych . I -80

__________________________ . Kawa Ceylen, znakomita, franco 5 kilo . . . .  . fi-—
9  H e r b a t*  x B roA ów I! 9 Srzybkl Mtawakła t « a n  1 kilo itr. I —

k K Ó O  O O O O C O O O O O O O O O C ‘

H G W IrtZ D K A !!
H T A J P R A E T Y C Z W I E J S Z E  P O D A R E I

w oryginalnych oryentalnych wyrobach
POLECA 3506 2 6

Magazyn Towarów Wschodnich
Br Nieć i S-ka

Kraków , Rynek głów ny 25 (Gmach B-ku Galicyjskiego).
FILIA WE LWOWIE —  PASAŻ MIKOLASZA.)

C e n y  n a  g w i a z d k ę  z n i ż o n e .
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Naipiekniejszy podarek na GWIAZDKĘ, a zarazem
„OZDOBA DLA KAŻDEGO P 0 K O IU !!!“

Przy zwinięcia fabryki udał- mi nabyć tanio 8000 dywanów Ścleanych 
i 11.000 dywaników przed Józka 1 6000 1 uabe kim - (ochron do okien), tak 

że mogę wysłać wspaoiałyl

D r« AN ŚCIENNY m
z Chenilla, po obydwOch Itroeaah zupełnie jednaki, o pięknych, tiwał»ok 
Ha wach m - cm. aze-eki, 200 cm. długi, * powatmemi deseń1 am. : Lwy, m, 
zamy ła.' dż, paw, jeleń, wielbłąd, k ”  za « r .  3 ’ 80  za za-iczką.
g id  Szczególnie polecenia godne Jo *tnych nńeezkan, T W  1 

• ran jeat tak grnby, i*  wilgoć nie aoze irzeniknąc.
f i r  hr>nn\J n U i O n  szenilowe grube, tkane, o trwałych baawach U cnrony HKI6n, 125 cm werokle 145 cm. długie, z obydwa ztron 

jednakie, tylko złr 2’30, dopóki zapai starczy.

Pi9h.11© dywaniki przed lożka
tylko po 70 ct.

F le r w a z y  m oraw ak l dom w y a y ła ją o y  to w a r y

JULIUSZ H O ITA S C H , HODONIN (Goding) Nr 33.
( M O R A W A ) .

Hetki podziękował. ! ś” nownych ramowieó. — "Meztosowue przy. muje się 
napowrót bez tradn: 4' i i zwraca pieniądz. 3152 5 s

Z Druka>flf Literackiej (przedtem pod fumą Nowa Drnkamia Jagiełlońsk*I w Krakowie, nl. Jagiellońska 10, Rząiica Drukarni L K (łór*ki


